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OgotzMla przyjspu!* Lwswto
a ;■ »s A d m is is t r a c j i  „ D z ie a a R s . P o lsk iag u '- , tiir. 

Marjacki I. 6 i 7 i S ia r o  d r i e n n .  k6 Ld iw r- 
d l o h a a  ulica Karola Ludwika 1. 9.

•v» Wiedkic: pp. H a se u ie i-1 & Vogler, (Otto Mai*,, 
II Dukes, H. Schalek, A. Oppelik’* Nach., Rado)! 
H one i J. Dannebwg; w Paryżu: C- Ada-sr 3* 
rtło de Yareuue

U g U n w ia  przyjmuje się u  opłatą 1 9  centów oa 
w ierna drobnym drukiem (petiij.

Oaniwieaia o ślubach, zaręczynach I inne prywat*, 
komunikaty po kronice za jeden w ieru  (W  rt

Prywatne korespondencje 1JI i nekrologja BO cantów 
wiersza.

; rąbnę •głoszenie 1*/, centa od wyrazu ł^radpurkMi'!. 
f s*lepy po 1 et. ud wyrazu

ftaklaay w rubryce Nadesłane 30 ot. ud witrsza

Przedpłata wynosi we kwowie;
H scriie  18 zl. — pobocznie 9. zl. — kwartalnie 4 z! 

50 ct. miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłką d« 
domu dopłaca się 30 ct. miesięcznie, 

t  sprKesyłka pocztową w państwie austrjackiem, roczni* 
34 zł. — półrocznie 13 zł. — kwartalnie 6 zl. — 
miesięcznie 3 zł 

l przesyłką pocztowa za granicą do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 13 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji Wioch i Szwajcarp roczni* 80 
franków — kwartalnie 80 franków, 

rt iur* R e d a k c j i  .Dziennika Polskiego', plac Mariacki 
liczba 6 i 7 Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a z c j a  n i *  z w r a c a .

Nuwer .Dzleealka Pelsklege" keeztaje 6 et,

Słaba nadzieja.
L w ów  21 październ ika .

Z p raw d ziw ą rad o śc ią  pow tó rzy liśm y  za 
Gag. Naród, w iadom ość o budzącem  się w m d  
posiów  s tro n n ic tw a  lu d o w e g j poczuciu  soli­
darn o śc i n aro d o w ej — n ieste ty  rad o ść  nasza 
by ła  p rzedw czesną. Źle się s ta ło , że Gag. 
Naród. w W ć  ow ą podała  w  tak  a p o d y k tjc z n c j 
fo rm ie , źie się s ta ło , bo m im o sw ej chęci n a ­
tu ra ln ie  w ięcej zaszkodziła , niż pom og ła  s p r a ­
w ie. A le przecież jest n a  lej w ieści coś p raw d y , 
a chociaż to  c o ś ,  to  bard zo  n ie w iele, je ­
d n ak  i z p rzy jem n o śc ią  z a p n a ć  je  należy. O to 
posłow ie  ludow i konferow ali z rep re z e n ta n ta m i 
E  o I a i om aw iali kw estję  w stąp ien ia  do tegoż. 
O  przeb iegu  konferencji d onoszą  do  Kur;era  
Lwowskiego:

„K onferenc ja  odby ła  się  w  b iu rze  pre- 
zyd jum . O brady  zagaił B iliński p rzem o w ą, w  
k tó re j pow ita ł p rzyby łych  i w yraził zdanie , że 
k ro k  ten  d o p row adzi do  sto sunków  lepszych  i 
n ie  d a  więcej w ro g o m  sposobnośc i do  a tak ó w  
n a  K oło polskie. B iliński sądził, że każdy posst 
w y b ran y , jeżeli je s t kato lik iem  i P o lak iem , je s t 
rów nież  d o b ry , ja k  każdy inny  poseł. M am y 
iść razem . Biliński p o jąć  nie m oże tego. d la ­
czego posłow ie polscy są podzieleni, s ą  oni 
przecież d o b ry m i kato likam i i P o lakam i. 
C hcia łby  w ied ieć, co boli po lskich  posłów  o p o ­
zycyjnych.

P on iew aż s to sunk i polityczne się  zaostrzy ły , 
życzy on sobie po łączen ia  w szystk ich  posłów  
w  K ole potokiem . S tro n n ic tw a  ludow e p rzeko ­
n a ją  się, że im  w  Kole potokiem  dobrze  p o ­
w odzić się  będzie. B iliński zapew nia ł, że w 
K ole potokiem  nie m a  k o n se rw aty w n y ch  kast. 
Cieszy się o n  z tego  b ard z o , żo lud potoki 
obudził się do  życia politycznego, cieszy się  z 
ru ch u  ludow ego.

N astępn ie  zab ra ł głos p. S tap iń sk i i sfo r-  
m u łu w a ł sw e zarzu ty  p rzeciw  K ołu — k ładąc 
g łów nie  nacisk , że Koło k ręp u je  w olność p a r la ­
m e n ta rn ą  jed n o stk i. Sądził on , że posłow ie po l­
skiego s tro n n ic tw a  ludow ego są  w y b ran i pod  
w aru n k iem  n ie o rzystępow an ia  do  K ola i tak  
m u si pozostać (?)

P . S okołow ski w yraził m n iem an ie , że p o ­
w ody przy toczonych  skarg , w łośnie dop iero  przez 
p rzy stąp ien ie  do K oła polsk iego  u su n ą ć  się d a ­
dzą. Koło polskie uw aża, że wiele z tych  sk a rg  
je s t u zasadn ionych , n iech w ięc opozycyjn i p o ­
słow ie  w s tę p u ją  do jego  zw iązku.

S okołow ski zapew nia ł dalej, że K olo uw zglę­
dni w szystk ie życzenia opozycji. M ów ca wie, że 
obecny  rząd  liczy się z po lsk im i posłam i opo - 
zycyjnym i. G rożą now e w ybory , rząd  chce Koło 
polskie rozb ić  i d la tego  ludow cy  polscy pow inn i 
do  K oła w stąp ić .

Z achęcając do tego, p. Sokołow ski zap e­
w nił, że ludow cy m o g ą o p an o w ać  K oło, k tó re  
b ro n i in te resów  ludu . N iechaj p rze to  ludow cy 
m a ją  się  n a  baczności przed  au s trjac k ą  d e w iz ą : 
„d»m dt et impera*.

P . B i l i ń s k i  zabraw szy  pon o w n ie  głos 
odpow iedział, że Ki ło po lsk ie m usi p rzy jąć  
w  sw oje ło n o  w -zy itk ich  posłów , rh o ćb y  w y­

b ra n y c h  n a w tt  śro d k am i, jak ie  p . S ia p iń ia i 
p rzedstaw ił. S karg i zaś n a  p rześladow an ie  ludu , 
n a  sądy  i n a  ad m in is trac ję , u s ta n ą  z w stą p ie ­
n iem  opozycji do K oła. Jeśli opozycjon iści te raz  
do K ola polskiego w stąp ią , to  przy najbliższych 
w yborach  w cale ich się zw alczać n ia  będzie. 
Koło pstokie w eźm ie sob ie go rąco  do se rca  
w szystko , czego ty lko opozycja zażąda.

P . D a n i e l a k  o śs ic d c z y ł, zo przyszedł do 
p rzekonan ia , iż naj ro rzystn iej je s t w stąp ić  do 
K ola polskiego, p rosi " M ąc i in nych  p słów  
opozycyjnych  aby  to  zrobili. P rzecież po tem  
m ożna n a p o w ró t z K oła w y stąp ić !...

N a w niosek  p. W i n k o w s k i e g o  z po­
w odu  snóżnionej godziny uchw alono  p rze rw ać  
kon ferenc ję .

P. B i l i ń s k i  zapow iiedii 1 dalszy jej ciąg 
n a  śred ę .

Jakko lw iek  rez u lta t k o n feren c ji je s t u jem n y , 
to  je d n a k  już sam  zam ia r po ro zu m ien ia  się, 
je s t d o b ry m  ob jaw em . P ra g n iem y  szczerz-, »by 
w iększość K oła nie zrażała  się zby t szo rstk iem  
odrzucan iem  zgody ze s lro n y  ludow ców , a w y­
rażam y  nadzie ję , że posłow ie ludow i zrozum ieją 
w reszcie, iż oni do K ola w e,ść L jego  so lid a r­
ności z nac isk iem  b ro n ić  pow inrn.

p i s  w M  s o p l i
Lwów 31 października.

W  swoim czasie donieśliśmy, że w Hanowerze 
odbył się kongres niemieckiego stronnictwa socjalno- 
demokratycznego, na którym poruszono sprawę re­
wizji programu socjalistycznego.

Sprawa ta wywołała żywę polemikę pomiędiy 
absolutnymi wielbicielami Marża, a tymi, którzy so­
cjalizm z pola negacji pragaą zwrócić na drogę p o ­
zytywnej pracy. Sprawę poruszył Bernstein, jeden 
i  najtęższych teoretyków socjalizmu, który już zeszłego 
roku wystąpił z ostrą krytyką M arii.

Wiadomo, że nsjwięi.az‘ siłą niemieckiego so- 
cjslizmu były podstawy, stworzone głównie przez 
Marża samego, który oparł swoją doktrynę na tzw. 
„historycznym materjalizmie." W edług niego, o lo­
sach narodów rozstrzygają tylko fakty ekonomicznej 
natury — a działają one z tak nieubłaganą konie­
cznością, że zamieniają histn^ję w łańcuch nieuni­
knionych przyczyn i skutków, których wola ludzka 
zmienić nie idola.

Z rozwoju historycznego ekonomicznych ezjn- 
ników wyprowadzi, Marz naukę o konie .znem spro- 
iaaryz. waniu społeczeństwa; dowodzi, że tylko dro­
gą walki klas, tylko zapomocą katastrof można osią­
gnąć uspołecznianie śródków produkcji. Na tych 
wytycznych punktach teorji Marża wspisra się pro­
gram niemieckiej partji socjalistycznej, z nieb czerpie 
ona podnietę do walki klas i do uznania wszystkiego, 
co z partji tej nie pochodzi, za objaw antispełecznej 
tendencji.

Przeciw tej to doktrynie, która była dotąd e- 
wangelją niemieckiej socjalnej demokracji, powstał 
Bernstein w roku zeszłym, z bardzo ciętą, a miej­
scami zupełnie zwycięzką polemiką. Obala on te- 
orję materjalizmu historycznego, dowodzi Marżowi, 
żi jego „historyczne konieczności" w y p r o w a d z o ­
n e  s ą  i  j e d n  o s t r o  n n e j  t y I ko  z n a j o  mo  ś ci  
r o z w o j u  e k o n o m i c z n e g o  i s p o ł e c z n e g o  
A n g l j i ,  które nie wszędzie muszą być jednako­

we, że zatem i teorja katastrof stoi na słabych 
podstawach; dowodzi wreszcie, na mocy statystyki, 
że fałszywą jest przez socjalistów za powszechną 
uznana tendencja zupełnego sproletaryzowania mas, 
s k o r o  f a k t y  ż y c i o w e  w s k a z u j ą ,  ż e  k l a s y  
ś r e d n i e  n i e  g i n ą ,  j a k  t w i e r d z i  M a r z ,  ala 
przeciwnie w ostatnich czasach wzrosły szybciej, niż 
inne, pod względem ekonomicznym i kulturalnym.

Z wywodów *ycb płynie wniesek dla partji i 
jej programu ta k i: Skoro aie katastrofy, nie re­
wolucja, lecz ewolucja prowadzi do celu, skoro pro- 
letsrjat wydaje z siebie liczLj szeregi takich, którzy 
wznoszą się na wyższe szczeble ekonomiczne i cy- 
wii.-ricy.rie, w ramach obeensgo ustroju s mleczne­
go, to socjalizm nie powinien obstawać niezmien­
nie przy zas&dzie walki klas, nie powinien być tyl­
ko agitatorem, przyspieszającym „katastrofę", ale 
organicznym czynnikiem w politycznem życ,u każde­
go narodu.

N a t u r a l n i e ,  że  w y n i k i e m  t a k i e j  z a ­
s a d y  j e s t  „ u n a r o d o w i e n i  e" s t r o n n i ­
c t w a  i z a n i e c h a n i e  o b o j ę t n o ś c i ,  a n a ­
w e t  n i e r a z  o p o z y c j i ,  w o b e c  s p r a w  n a ­
r o d o w y c h .

Bernstein tedy chce przyspieszyć to, co się już 
i bez jego książki zwolna odbywa t. j. wcielenie się 
socjalnej demokracj w organizii polityczny każdego 
narodu, porzucenie doktryny rewolucyjnej, złagodze­
nie walki agitacyjnej, która nie może być sama so­
bie celem, a natomiast podjęcie pozytywnej pracy 
społeczno-politycznej.

Oto krótko naszkicowany główny przedmiot 
sporu, jaki toczył się na zjeź&zie w Hanowerze.

Przeciwnikom Bernsteina przywodził stary, a 
bardzo w swojem stronnic.wie cen ony poseł August 
Bebel, który w pierwszym dniu dyskusji miał w tej 
sprawie sześciogodzinny referat.

Rezolucja, którą Bebel wniósł, orzeka, że „do­
tychczasowy roiwój społeczeństwa burżoazyjnego, nie 
daje stronnictwu powodu do zmiany zasadniczych 
poglądów, niema też potrzeby, aby stronnictwo przy 
zastosowaniu swego międzynarodowego charakteru 
zmieniło swój program, taktykę lub nazwę".

Rezolucja te, po burzliwych rozprawach, zcsCiła 
przyjętą 316 glosami przeciw 31, a więc zwolenni­
cy starej szkoły na razie zwyciężyli. Ale liczba nie 
będzie, jak w wielu tak i w tym wypadku, osta­
tecznie roistrzygać. Rozstrzygną życiowe potrzeby, — 
a zdaje się, że one przechylą szalę na stronę partji 
Bernsteija i to Dr iwdopsdobnie w niedalekiej przy 
szłości.

Leży to bowiem w interesie k la s , którym par- 
tja socjalno demokratyczna ma służyć. Skoro stron­
nictwo pozbędzie się charaKteru przewrotowego, a 
przyjmie pożyteczne reformy zapomocą rozsądnych i 
umiarkowanych zabiegów, w ramach istniejącego u- 
stroju, to naprawa lego, co istotnie naprawy wymaga, 
prędzej i skuteczniej da się osiągnąć.

KORESPONDENCJE.
a Paryż 19 października.

(B rak  nowośri. — Polityka. —  Operetka. — 
W alka byków. —  Nowy pomnik).

Pisząc do was z Paryża, chciałbym zawsze jsk 
najwięcej podać wam nowości, przynajmniej takich, 
o których z telegramów wiedzieć nie możecie. Nie­
stety, nawet tu, w dumnej stolicy świata trudno te

raz o nowości, mogące wzbudzić zainteresowanie 
ogólne, sensacją.

Dzienniki tutejsze poświęcają dużo m itjsca spra­
wie transwaalskiej, a niektóre, jak n. p. E d a ir , 
ostrzegają Francję przed zamiarami Niemiec. W ska­
zują mianowicie na to, iż Niemcy, pozostawiając 
Anglji swobodę działania w Transwaalu, usiłują 
przez to niewątpliwie uzyskać zgodę jej na rozcią­
gnięcie swego protektoratu nad rzecząpospolitą libe- 
ryjską. Ponieważ zaś Francja — według tych dzien­
ników — ma mieć większe od Niemiec prawa do 
Liberji, bo ta graniczy z jej posiadłościami, przeto 
przewidywać można z tego powodu nowy konflikt, 
europejsko-afryLriński.

Mimo podobnych artykułów dziennikarskich, 
Paryżanie mało sajmnją się obecnie polityką, — za 
wiele mieli jej już w ciasacb ostatnicL

Daleko więcej interesuje ich w danej chwili 
fakt, iż p. Le Bargy, am ant Komedji francuskiej i 
paryski arbiter elegantiarum  występuje i  trupy 
molierowskiej i zamierza prowadzić teatr na własną 
rękę, lub inny fakt równej wagi, n. p. wystawienie 
nowej operetki w „Bouffei-Parisiens", albo też 
ucieczka byka podczas zapasów toreadorskich w Deuii.

Chcąc być wiernym w odbiciu panujących tu 
prądów i upodobań, napisię o operetce i o walce 
byków.

Autorami libreta nowej operetki, noszącej wielce 
interesujący tytuł „Panna kameljowa", są bracia 
Adenis, muzykę zaś napisa' Edmund Miss. W  libre- 

' cie jest pewna analogja s dramatem Dumasa, pole­
gająca na tern, że w tym w ypaatu  opiekun (M»r- 
sylijezyk Trotabas) chcąc ożenić swego synowca 

-■ (apteaarza Roberta), z kobietą, którą na żonę dla 
niego przeznaczył, udaje się osobiście do jego „przy­
jaciółki", pięknej i cnotliwej kwieciarki . wymaga 
na niej zerwania z ukochanym. Zawiedziona w swe 
miłości kwieciarka, przyjmuje „pod wpływem bolu" 
ofertę pewnego bezzębnego barona, mimoto pozostaje 
jednak „cnotliwą", a gdy się w końcn pokazuje, że 
kobieta wybrana na żonę dla Roberta kocha kogo 
innego, rzecz końciy się przykładnie, Robert żeni się 
z Ywieciaiką.

Libreto nie jest, jak widzimj, Lzczepólne, ani 
bardzo pomysłowe, obfituje natomiast w wielką ilość 
pieprznych awuinaczników, a to zawizu pociąga 
Paryżan. Muzyczka p. Missa ma natomiast wiele 
świeżości i wdz ęku, stała się też prędko popularną 
na bulwarach.

Walki bykón w Deuil są nuwością, dotychczas 
urządzano je bowiem tylko na potdduiu Francji. 
Dopiero niedawno wpadł pewien pomysłowy przed­
siębiorca na myśl, ażeby je urządzić gdzieś w po­
bliżu Paryża i w tym celu wybrał wioskę Deuil pod 
Eoghien. Licząc na to, iż na widowisko przybędą 
Paryżanie, przedsiębiorca nie zawiódł się w ocieki 
waniach. W  dniu oznaczonym, cyrk był szczelnie 
napełniony. Zaraz jednak na początkn widowiska 
zdarzył się wypadek, który mógł bardzo oplatane 
skutki -za sobą pociągnąć. Oto, wspaniały andalu­
zyjski Romito, nie mając widocznie najmniejszej 
ochoty umierać, priesadził naraz zbyt niski parapet 
i wpadł między publiczność. Spowodował okropne 
zamięszauie, w ;padl z cyrku na pola i dopiero tam, 
postrzelony w nogę przez żandarma, zginął pod cio­
sami walecznych toreadorćw. W rezultacie, wypadek 
ten spowodował lekkie (na szczęście 1) pokaleczenie 
dziesięciu osóo i odroczenie widowiska o tydzień.

Pomimo wszystkich wysiłków prasy i towarzystw 
opieki nad zwierzętami, zysanją we Francji walai 
byków coraz bardziej prawo obywatelstwa.

Chcąc skończyć moją korespondencję wzmianką 
o ciem ś powtżniejszem, wspomnę o pomniku ćłuta 
rzeźbiarza Da.ou, który rada miasta Paryża wznosi 
■i placu de la Nation. Projekt tego pomnika, ma­
jącego przedstawiać „Tryumf Fianoji" był ju t przed 
kilkunastu laty rozpatrywany, wówczas jeszcze, gdy 
p. Dalou, m any kom unista, przebywał w Anglji. 
Do uchwały, postanawiającej wzniesienie pomnika, 
przyszło dopiero niedawno. Nowy pomnik prxec.sU- 
witć będzie rzeczpospolitą na woiie n/um falnym , 
ciągnionym przez lwy, kierowanym przez genjusza 
wyzwolenia, a popychanym przez mężczyznę i ko­
bietę, wyobrażających Pracę i Lud. Pomnik odlany 
jest i  brom u i - -  jak zapewniają znawcy —  po­
siada wielk., wartość artystyczną Dzień uroczystego 
odsłonięcia zostanie wkrótce post.łow iony.

K . R

M a r y la  i  dworze i ń
Ukaiała się niedawno na pułkach księgarskich 

sensacyjna broszura w języku niemieckim p. t . : 
„Kamaryla na dworze pruskim*. Broszura ta  za­
wierz. różne tajemnice z kroniki domowej Hohen­
zollernów i w sferach dworskich wrwołala kwasów 
niemało.

„Kamaryla* —  to r^ąd uboczny, rząd w rzą­
dzie, tajny gabinet faworytów, wyzyskujący słabo­
stki, wady, namiętności panującego, aby osiągnąć 
prywatne i polityczni cele. W  państwie „Do.aźn. 
bożej i dobrych obyczajów*, w państwie, gdzie pa­
nujący uważał się la  patrjarchę narodu, łub „pier­
wszego sługę", Lamaryla kwitła i kwitnie w spo­
sób, częstokroć nie ustępujący pierwowzorom hi­
szpańskim lub wersalskim. Kwitia ona w dawniej­
szych czasach, kiedy Prusy były skromną jeszcze 
m onarcbją; już Je n y  Wilhelm (1619  do 1640) 
miał przy boku swoim Schwarzenberga, który sia- 
bego kaięcia upajał zabawami, a kraj wyciskał jak 
cytrynę, tak dalece, że w pewnych prowincjach da­
niny, płacone przez ludność, wynosiły 3a razy tyle, 
co dzisiaj. Pnewyższał go syn „wielkiego kurfir 
sta", Fryderyk, pierwszy z królów, „wielki w m a­
łostkach, a maiy w wielkich sprawach*. Gicwą 
rządzącej la  niego kamaryli był pewien ron  Kolbe, 
z czasem podniesiony do rozmaitych tytułów i go­
dności. Pobierał on pensję w kwocie 130 tysięcy 
talarów, a darł m y te m  łyka, gdzie się tylko dało, 
wydoa.awssy wprzód od króla pismo, m oją które­
go nwolnił się raz ua zawsze od składana rachun­
ków i wszelkiej odpowiedzialności. Pomocną mu 
przytem była jego żon-’, o oba o bardzo bogatej 
przeszłości. A sa rządów tych (1709) pochłonęła w 
Prusach śmierć głodowa 3 4 7 .0 0 0  ludzi.

W ięksie jeszcze orgje święciła k im a y la za 
rządów następcy Frydeiyaa W. — Fryderyka W il­
helma II. Bohaterką jego panowania była hrabina 
Lichtenau, która panowała nad nim sztuczkami, 
przypominającemi najbardziej awanturnicze pow^ści. 
Po jego śmisrc' rząd osadził ją  w więzieniu. O da 
klika komedjantów, :eneralów, kamerdynerów, dzie­
liła się temi laikami, których krsz a po nsjwiększej 
ozęści opltcałj dobra, skonfiskowane w Polsce. Fry­
deryk Wilhelm III podlegał wpljwowi kliki dwor­
skiej w sposób, który takiemu Steinowi ży 'ic uczy

KRONIKA NIEDZIELNA.
Ja d ąc  w czoraj z K rak o w a do L w o w a za- 

Izaw ionem  okiem  sp o g lą d a łem  n a  łany  .■eli- 
cyjscie, Które za dni kilka, gdy  będę  w racał, 
p o  ra z  o s ta tn i m oże og lądać mi p rzy jdz ie . 
A  stan io  się to  za p rzyczyną pew nego m ęża, 
k tó ry  św ieżo w  Deut. Zeiłung  (berliń sk ie j) o d ­
stęp u je  G alicję p ań s tw u  ro sy .sk iem u , czem  
zm usza m n ie  do  em ig racji n a  zachód.

A  n ie  będę się m ógł oprzeć an i na Szląsku , 
an i n a  M oraw ie, an i w  C zechach, a  choćby  w 
D alm acji, gdyż ca łą A u strję , a ściślej m ów iąc 
C is lita w ję , przeznaczył ów  m ąż p ań stw u  
w szechniem ieckiem u, o p ie ra jąc  się n a  tej rac jo ­
nalnej kon iecznośc i, że „N iem cy m u s z ą  rm eć 
o tw a r tą  d ro g ę  od m o rza  do m o rz a " . U ciekając 
p rzed  sz lachetnym i rzą d am i niem ieckim i, 
osiad lbym  z p rzy jem n o śc ią  n . p. w  Z urycLu, 
ale  pew ien  m ąż z D. Z ń tuny  po stan o w ił ro z ­
parce lo w ać  S zw ajca rję  i w sku tek  tego  Z u rych  
p rzy p ad n ie  także N iem com . I w  B rukse li n ie  
rozbiję  n am io tó w , gdyż k ró la  belgijsk iego o sa ­
dza  pew ien  m ąż n i  tro n ie  fran cu sk im , a  za 
ten  g ru b y  aw a n s  kro i jegom ość zrzecze się na 
rzecz N iem iec p ra w  sw oich do  Belgji. W reszcie 
H o lan d ja  rów n ież  w padn ie  w  o tw a r tą  paszczę 
w szechniem iecką, —  n iew iadom o ty lko, co się 
s ta n ie  z jej m łodz iu tką  k ró low a, —  „pew ien  
m ą ż"  nic jeszcze n ie p o stan o w ił o je j ło ja ch . 
P ra w d o p o d o b n ie  w yda  ją  dobrze  za m ąż, 
a  W iih e im in k a  zgodzi się n a  to , p o m n ąc , że 
m ą ż  doDry w a r t  w ięc ij, n iż lad a jak ie  k ró ­
lestw o.

D . Zeitung  um ieśc iła  ten  „ p ro g ram  w szeeb- 
n iem ieck i" , pon iew aż „w ypow iada  m yśli w ielu 
N iem ców ". R a c ja  fizyka —  K aśka bu tó w  
n ie m a l R a c ja  ta  je d n ak  pozw ala  m i rów n ież  
ogłosić m ój p ro g ra m , k tó ry , m a m  nadzie ję , 
w ypow ie m yśli w ielu P o laków .

O tóż ja z u  człow iek w ysoce lo ja lny  (n ie  n a -  
d a rm o  m ieszkam  w  stolicy S tańczyków ), n ie - 
ty lko, iż d a ru ję  życie A u strji, k tó rą  pew ien  m ąż 
p o stan o w ił u su n ąć  z m ap y  E u ro p y , ale rozsze­
rzę  je j g ran ice  we w szystk ich  k ie runkach , ab y  
u tw o rzy ć  z niej w ielkie p ań stw o  w szechslow iań- 
skie. W ciele n ap rz ó d  do  niej B u łgarję , S erb ją  i 
U aced o n ję  (K o n s tan ty n o p o l p o d a ru ję  G rekom ), 
a  n as tęp n ie , poniow aż tak ie p a ń s tw o  „ m u s i  
m ieć o tw a r tą  d ro g ę  od  m orza do m o rz a " , po ­

sunę  dzierżaw y au s trjack ie  aż po B ałtyk , op ie­
ra ją c  się n a  p raw ac h  h isto rycznych  S low ień  
szczyzny, n a  k tó re j ziem iach  w znoszą się  W ro ­
cław ie, D rezna , B erliny , daw  e D rażdany  i B ra- 
n ibo ry . P ozosta łe j części N iem iec pozw olę u rz ą ­
dzić się, jak je j się podoba. Nie m am  n aw e t 
nic p rzeciw  połączeniu  się reszty N iem iec z H o- 
la n d ją , jeżeli H o lan d ja  n a  to  się zgodzi i jeżeli 
nas tęp ca  tro n u  niem ieckiego połączy się zw iąz­
k iem  m ałżeńskim  z k ró low ą W ilhelm iną — żal 
m i bow iem  dziew eczki, aby m ia ła  się z m ar­
now ać.

Szw ecji o d d am  F in lan d ję , — razem  z D a­
n ią  i N orw eg ją  u tw o rzy  o n a  p ań stw o  w szech- 
ckandynaw skie. T u rc ja  za posiadłości eu ro p e j­
skie o trzy m a K rym  i K aukaz i będzie m ia ła  
p raw o  u tw o rzen ia  p ań s tw a  w szechm dhom etań - 
skiego. N ie m yślę też b ro n ić  W łochom , F ran c ji, 
H iszpan ji, P o rtu g a lji i Belgji po łączyć się w 
państw o  w szechrom ańsk ie. S zw ajcarję  pozosta­
wi ę w  spoko ju , aby  służyła p o to m n y m  na okaz, 
że trzy  ludy  m o g ą żyć ob o k  siebie pod  jed n y m  
dachem , jeżeli p o p rze s ta ją  n a  sw o jem  i jeżeli 
m a ją  m ożność rząd zen ia  sobą  w edług w ta s re j 
w oli.

N azw a pańo tw a w szechslow iańsk iego , d an a  
przezem nie  A u strji, w skazyw ałaby , że p rag n ę  
zag arn ąć  p raw ie  ca łą  eu ro p e jsk ą  R osję. O róż 
tak  daleko nie idę. N iech p a n  P ob iedonoscew  
rządzi so()ie dalej, —  tylko to , co polskie, rusk ie, 
litew sk ie j. 1» w ogóle cudze, w y jm ę z pod  jego 
op iek i.^  tak  jeszcze ła d n y  kaw ałek  m u  z o s ta n ie : 
pom ieściłoby  się n a  n>m ze sw em i p ań s tw am i 
ty siąc  książą t C o b u r g - G o th a - S ig m a r in g e n - H e -  
ch ingen  -  R eu ss  -  Schłeiz - L ipps- S lre litz -L im b u rg - 
Mei n in g en -D o n n erw ette r-N o  cha m a l-S ch  w einkerl- 
L ag erb ie r-E se ls te in -D u in m h au sen . K w estję, czy 
P e te r in u rg  pozostaw ić przy  R osji, o d d a ję  pod 
g losow an ie  czy te ln ikom  Deiennika, — o losach 
K u rlan d ji n iech decydu ją  czytelniczki. Gdyby 
życzeniem  dam  było  przy łączyć K u rlan d ję  choćby 
do S zw ajcarji, ja  się i n a  to  zgodzę, bo czego- 
bym  ja  d la  p ięknych czytelniczek n ie  z rob ił?

A  te raz , rozparcelow aw szy  p raw ie  ca łą  E u ­
ro p ę , w y p ad a ło b y  mi pom yśleć o g ran icach  
przyszłej P o lsk i. A le za św ię ta  to  r z e a ,  aby  o 
nie j m ów ić ża rtem ...

Z a r t w  ogóle nie zaw sze się udaje , czego 
dow odem  h r. G lary. JaK zaczął ża rto w ać  w  p a r ­
lam encie , m ów iąc, że p rag n ie  zgody i sp raw ie ­
dliw ości, ta k  za raz  m u  Czesi w cale n ie  delikatn ie, 
n ie  po  „ko łopo lsku" odpow iedzieli. A le p rz y ­

k ład  pociąga. L -d w ie  h r .  C lary  p rz e ita ł ż a r to ­
w ać, n a ra z  p . O kun iew rk iem u z p. T an iaczk ie- 
wiczem  przyszło  do g łow y „aurnyctu robyty*. 
Chytro mudro, newelyk n  kosztom osiągnęli s to ­
pień  ukończonych  kom ików  (po  po lsku  kom ik 
z n a c z y : b łazen), zb iera jąc  podp isy  p o d  w niosek, 
aby  znieść ro zpo rządzen ia  językow e d la Galicji. 
W  każdym  razie p rzyznać ty m  p an o m  należy, 
że n ik t lepiej od n ich  n ie ośm ieszy ł sw oim  
w niosk iem  początków  clarow sko-kO rberow sk iej 
sp raw ied liw ości. B ądź co b ąd ź  m iędzy  p ierw szym  
je j ak tem , a  ko n cep tem  borytelej russkoho na­
rodu je s t zw iązek logiczny, czem u n ik t dziwić 
•ię n ie  będzie, jeżeli p rzeczy ta  św ieżo w ydany  
n tw ó r  N iem o jo w sk ieg o : „Z  pam ię tn ik ó w  sza­
le ń ca " . U ta len to w an y  p o e ta  dow odzi, że kiedy 
ludzie, o b d arzen i w szystk iem i k lep k am i, p o p e ł­
n ia ją  n a  każdym  k ro k u  tysiące nielogiczności, 
to  p rzeciw nie upośledzen i um ysłow o , w  g łupstw ie, 
w  bziku  sw oim , są najczęściej konsekw en tn i, 
p rzerażająco- logiczni.

A  m oże to  nie g łupstw o , m oże ja  się łu ­
dzę, m oże pp. O kuniew ski i T an iaczk iew icz są 
blisk im i rzeczyw istości? T a k  m i się n aw e t na 
chw ilę zdaw ało , k iedy  w ręczono  m i bezp ła tn ie  
w  w agon ie  ćw ia rtk ę  p ap ie ru  z ty tu łem  „S peise- 
w sg en d ien st K rak au -P o d w o lo c zy sk a" . C hoć nie 
kończyłem  szkół ludow ych pod  p ro te k to ra te m  p. 
B obrzyńsk iego , z rozum iałem , że vr do ręczonym  
m i u tw o rze  je s t m ow a o posiłku  cielesnym , n a ­
to m ias t n ie  z rozum ia łem  całk iem , d laczego  „P . 
T . P u b licu m " n a  d rodze  z K rak o w a do P od  
w ołoczysk, a  w ięc n a  ziem i polskiej i rusk ie!, 
m a się dow iadyw ać ty lko  po n iem iecku  o cenie 
i godzinie ob iadow . D jabeł n ie  śpi — m oże to  
początek  zn iesien ia  ro zp o rząd zeń  językow ych  
d la G alicji!

A żeby och łonąć z p rze s trach u , zacząłem  
czytać dzienniki. D ow iedziałem  się z n ich  o ilo­
ści w ybitych  w  C zechach szyb żydow skich, p rze - 
s tu d jo w a łem  najdok ładn iej o s ta tn i dzień  p ro cesu  
K asy oszczędności, obliczyłem  oklaski niem ieckie 
i p fu je  czeskie, p rzeczy tałem  życiorysy dw óch 
cudow nych  le k a re k : F ranciszk i K opeć i Zofji 
W lazło (cy*uję z dzienn ików , k tó re  n ie  u zn a ją  
zakończen ia: ówna i s tą d  coś w kopeć w lazło) 
ucieszyłem  się z now ej podróży  cesarze W il­
h e lm a, nauczy łem  się hier w  kilku językach 
(illen, tu k a i, je leń , zde), aż w reszcie p rzen io ­
słem  się do ru b ry k i:  N iem cy, gdzie ran ie  za­
in te reso w ał sw oim  ty tu łem , a  z poc^ątLu i t r e ­
śc ią, berlińsk i „P ro ces poczciw ców *. B ył klub,

a w ty m  klubie n a tu ra ln ie  g ran o  w  Karty. 
Gdzie d rzew a rą b ią , ta m  trzask i lecą , —  kiedy 
rię g ra , to  się i p rzeg ryw a.. W y g ran y ch  zaw sze 
n a  św iec e je s t m nie j, n iż p rzeg ran y ch . P ew ien  
znany  m i filozof, k tó ry  w  chw ilach  w olnych  od 
b ad a n ia  celow ości w szech istn ien ia , flir to w ał z d a ­
m ą  pikow ą i m iew ał in te rv iew y  (po  polsku* 
koszałk i-opałk i) z k ró lem  k a ro w y m , zw ykł był 
m aw iać z w estch n ien iem : g rasz  to  p rzegrasz , 
h nie g rasz  to  nie w ygrasz. O tóż tak  było 
i w  k lub ie poczciw ców : k to  n ie  grał, to nie 
w ygrał, a k to  gra!, to  p rzeg ra ł. A  jeżeli się 
„pech  człow ieka trz y m a " , a  m im o  to  n ie  d o ­
strzega  szczęścia w  m iłości, to  p o d ejrzy w a, że 
w  całej tej sp raw ie  je s t „n ieczysty  in te res* . 
Z aczyna zatem  uw ażać i n ie ra z  rzeczyw iście n ie ­
czysty in te res  n a  ja w  w ychodzi. T a k  było
1 w B erlin ie . S tą d  p roces „ ś lu b u  poczciw ców *.

C zytałem  go sądząc, że zna jdę  coś sen sa ­
cy jnego. Z aw iodłem  się. Jed en  b a ro n  p rzeo ra ł
2 0 0 0  m a te k , d rug i 4 .0 0 0 , je d en  oficer puśc ił 
5 .000 , d ru g i połow ę m n ie j, jed n eg o  h rab ie g o  
k o sz to w ała  zab aw k a  sześć tysięcy, d rug iego  cz te­
ry  i pół. O to i w szystko  —  a  n a jw ięzsza  p rze­
g ra n a  ja k a  w p ad ła  m i w oko , w ynosiła  15 .000  
m arek . P rz ep rasz am  n a jm o cn ie j, a le  o czem  s>ę 
tu  rozp isyw ać b ard zo  d ługo  i b a rd zo  s z e ro k o ?  
Czy m oże m am y  p raw o  pow iedzieć N ie m c o m : 
o to  wa«z u p a a e k  m o ra ln y , o to  w asza zgnilizna! 
N iestety , tego w  ty m  w y p ad k u  p o w ied z n ć  nie 
m ożem y. Nie p o ru sza jm y  tvch  sp raw , nio m o 
ra lizu jm y  in n y ch  na ten  te m a t, b o  n ie  m ów i 
s!ę o p o s tro n k u  w  d om u  pow ieszonego . Ja  sam  
zn am  p ew n e  m iasto  w  środkow ej E u ro p ie , 
m niej w ięcej w  połow ie d rog i m iędzy  W iedn iem  
a  W a rsza w ą , w  k tó rem  to  m ieście is tn ie je  klub, 
m ogący  się ch lubn ie  w ykazać, że w  n im  n ie raz  
k w o ta  p rz e g ra n a  jed n eg o  w ieczoru  w ynosiła  
5 0 .0 0 0  i te* n ie  m a re k , a ie  gu ldenów . W  klubie 
ty m  o d b ie ra n o  czasem  ja k ie m u ś  sm ark aczo w i 
w  cir-TU p a ru  d n i cały m ają teczek , ja k i p o s ia ­
dał, a  odb ie ra li go n ie „poczciw cy", sto jący  
p rze d  sąd em , lecz m ężow ie naczeln i, co innych  
sądzili, co naro d o w i byli d rogow skazem  do 
szczęścia i do... P e te rsb u rg a . C now ało  się za ro ­
b ione uc^ci*vie p ieniądze do kieszeni i n a ty ch ­
m iast w chodziło  się n a  a m b o n ę  po lityczną, a 
n aw et re lig ijną , b o  w ykładało  się ciału  n a r o d o ­
w em u, co m a  rob ić, a duchow i, k tó ręd y  dążyć 
do  Boga. Z nam  rów n ież  d ru g ie  w ielkie m iasto , 
1 żące m iędzy Z im ną w odą a  W inn ikam i, w  k tó ­
rem  zna jom ość  g rubej g ry  w  k a rty  n ie  należy

do rzad so śc i. I tu  pom iędzy  zasadam i a czy n a­
m i istn ia ło  i is tn ie je  m ałe  n ie p o ro zu m ien ie . Na 
odezw ie np . w zyw ającej n a  w iec katolic:<i, z n a ­
lazłem  podp isy  dw óch  późaie jszych  sa m o b ó j­
ców , k tó ry ch  k a r ty  do o d eb ra n ia  sob ie życia 
dop row adziły . S iedźm y w ięc cicho, bo  i m y 
p osiadam y  k luby  poczciw ców .

W ielkopolska, ja k  w iadom o, chcąc p rzeciw ­
działać poczciw com , założy ła T o w arzy stw o  do 
zw alczan ia  h a z a rd u  O  to w arzy stw ie  tem  już 
raz  m im ochodem  w yraziłem  się sceptycznie. 
W ierzy łb y m  w  rezu lta ty  jego  działalności, srdy- 
by to w a rz y s tw o  założyli sam i karc iarze , a le  co 
z tego , że p anow ie  A . B. G. b ęd ą  zachow yw ali 
w strzem ięźliw ość k arc ian ą , jeżeli oni i p rze d tem  
sztuki tej nie u p raw ia li, lu b  jej zaniechali. Czy­
sto ść  n a jła tw ie j zachow ać b rzydk im  dziew icom , 
m o ra ln o ść  m ęska  w zm aga się z ilością la t p rze ­
ży tych .

A rty k u łam i i m o ra lizo w am am i nie o dcią­
gn ie się od  zielonego s to lika  n a w e t dziesięciu 
k arc iarzy . Pożyteczność to w arz y stw a  a n tih a z a r-  
dow ego u zn a łb y m  ty too  p o d  p ew n y m i w a ru n ­
kam i. N ap rzó d  to w arzy stw o  p o w in n o  ro zp o rzą­
dzać znacznym  kap ita łem  i ra to w a ć  nieszczęśli­
w e o fiary  w łasnej nam iętności. a |częściej cudze­
go w yzysku. Jeżeli zobaczycie] że ch łopak  g ra , 
że je s t  zg ran y  i że się „ o d b ija " , p rzystąpc ie  p a ­
now ie do  niego n a w e t z m a te r ja ln ą  pom ocą, 
z ro d za jem  jak ie jś  g w aran c ji, pożyczki. Z arę ­
czam  w am , że potow i, m łodych  ludzi zos ta ła  do 
g ry  „w c iąg n ię tą "  i że ty lkn  nadz ie ja  od eg ran ia  
się za trzy m u je  ich przy  sto liku  —  po tem  d o ­
p iero  o b u d zą  się n am ię tn o ść . T o  co do m ło ­
dych , a  co do s ta ry c h  graczy należy  in n ą  za­
chow ać m etodę. W y sta ra jc ie  się p an o w ie  act«- 
h azard o w cy  o to , a b y  ogól g racza z zaw odu, 
d la  zysku, p ro fesjo n is tę , trak to w a ł w  ten sp o ­
só b  ją -  się tra k tu je  ludzi n ieuczciw ych. N iech 
Każdy człow iek, co się szanu je , n ie  p o d a  ręk i 
t ‘.m u , co o g ra ł m ło d z ien iaszk u  C zem że się b o ­
w iem  różn i od złodzieja ten , co zab ieri. dzie­
ciakow i k ilkanaście lu b  k ilkadziesią t tysięcy, s ta -  
w ianow iący  n cały jego  m a ją te k ?  A  je d u ak  
ta cy  p anow ie  są  „najlep ie j w idziani* w  tó w a- 
rzystw ie . „M a żyłkę —  m ów i się o takim  — 
ale to  człow iek b a ra zo  m iły, b a rd zo  n a  m ie j­
scu...* Z erw ijcie p anow ie  z tak im i, w yrzuće.e 
ich z to w arz y stw , w ystąpc ie  z k lubów , k tó ry ih  
oni są  cz łonkam i — m oże ten  p rzykład  podzia­
ła  n ie  n a  nich, lecz n a  k an d y d a tó w  do zaw o­
d u  karc iarsk iego .



2 DZDCNNK POLSKI z dnia 22 października 189W r.

nil niemilem. Trzeba było dopiero klęski pod Jeną, 
aby kamnryla ustąpiła prawowitemu rządowi.

W  nowszych czasach rozpanoszyła się kama 
ryła na dobre przy boku .rom antyka na tronie*. 
Jak w ahad’o poruszał się F.-yde yk Wilhelm IV 
między podszeptami t jnych suflerów, a lepszym 
głosem swej natury i kurkiem na kościele wydaje 
się histerykom Baz otacza się uczonymi, Humbold 
tów nazywa osobistymi przyjaciółmi, rewolucjonistę 
Herwegha zaprasza i zanow iad. m u, ie  będą .uczci­
wymi przeciwnikami*, to depce ws*elką myśl swo­
bodną, a j-den  z jego cenzorów konfiskuje naw t 
nieśmiertelne dz elo D in ti , .gdyż z boskich spraw 
nie robi się komedji*. A wi lka w tem wsz* tkiem 
inięjatywa kamaryli, takich Gerlachów, Manteufflów, 
Ra imerów itp. Doszło do tego, ie  ambasador an ­
gielski, Bunsen, musiał powiedzieć, ie  .uczciwy 
człowiek nie m oie być j  go ministrem*.

Przechodząc do czasów najnowszych pan Bi- 
schof, autor broazury, wymienia z uśmiechem ironi­
cznym rółne osoby, które na dworze pruikim  więcej 
m ają wpływów cd m ‘m>t ów i kanclerzy. Taki Stumm, 
Eulcnburg, HinUpUer, mogliby wiele opowiedzieć, 
jak się na polowankach i śniadaniach dworskich 
przewraca ministrów i wys: Izh z siodła wysokich 
nrzędników państwa, którzy -  tej lub ow i przyczy­
ny Ściągnęli na siebie gniew kamaryli. T:.ka jest 
tylko rółnica między kamarylą wą a orną, ie  
w  obecnej kobiety bardzo podrzędną odgryź ią rolę.

Sposoby walki.
Zanucono zwolennikom prof Sołtysa, ie  wal 

czą nieodpowiednią bron ią, wydając broszury jak 
.Fartuszkow a agitacja* i .O statn i strzał*. I my bro­
szury te potępiamy —  choćby dla tego, i i  one wię­
cej saaakodziły prof. Sołtysowi, n ii pomogły. Pan 
Sołtys jest kandydatem tak poważnym, ie  takiej agi­
tacji chyba nie potnebnje. Radziby my jednak wie­
dzieć, jakiem prawem broszurę jedną i drugą poli­
czono na karb tych wszystkich, którzy ią  za p. Soł­
tysem, kiedy ona napisaną roitała przez prywatnego 
człowieka, anonim a, który może i osobiste jakieś 
cale mógł mieć na oku. A przecież j-d  j z najwpły- 
wowszych protektorów p. U l *ra powaiyt się głośno 
utrzymywać, ie  autorem broszury jest prof. Neuhsu- 
aer, tak te  ten publicznie zmuszony byt przeciw tc- 
mu wystąpić Czy to walka uczciwa i szlachetna? 
A czy uczciwą i przyzwoitą je it broń, jakiej użył ja  
kiś inny protektor pana MtUera w Przeglądzie z 
dnia 18 bm., gdzie całkiem wyraźcie powiedział, i  e 
z w o l e n n i c y  p a n a  S o ł t y s a ,  c z y n n i  c z ł o n ­
k o w i e  t o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o  —  to 
piaakarz* i  pokoj iwki I Nikt rozumny o to się nie 
obrazi, bu dzia, gdy | rzesądy tyją chyba w głupich 
mózgach, uczciwy piaskarz i uczciwa pokojówka b ar­
dziej są szanowani, n ił salonowy szalbierz i intry 
gant, ale ów protektor p. Melcera chciał niewątpli­
wie tym apitetem obrazić tych. którzy nie gaą czoła 
przed genjuazem jego pupila. A to brzydko i... nie­
praktyczni* bo jakiś .oiaikarz*  gotów po lycza- 
kowsku napisać sprostowanie.

A potsm jaka to perfidja w zarzicaniu zwolen­
nikom prof. Sołtysa, ie  nazywają p. Melcera obcym. 
Hola panowie 1 Z idne z tych p ism , które popierają 
prof. Sołtysa nigdy nie uważało granicznych słupów 
dzielących naszą ziemię, ale właśnie to pismo, które 
dziś staje w  roli mentora, mogłoby w szpaltach sw o­
ich politycznych snaleść w pewatniejsrych kwestjach 
w prost przeciwne twierdzenia

Pan Melcer jako Polak, jest nam tak bliski, 
jak p. Sołtys, ale p. Sołtys jest nam bliiszym jako 
muzyk. Sołtys urodził się we Lwowie, pracuje tu 
od lat 20, jest od 11 lat w konserwatorium lwow- 
■kiem, poloty} niemała u s łu g i jako pedagog i dy­
rygent, napisał trzy wielkie, na wskróś narodowe 
utwory muzyczne o szerszych rozmiarach, jak ora- 
torjum .Ś luby Jana Kazimierza* i opery : ,R  'dziwił 
w  Nieświeżu* i .Rzeczpospolita babińska*.

A jakie zasługi połoiyl dla naszego m iasta 
p. Melcer? Przyjechał tu, dawał przez rok lekcje, 
za które płacona m u po 24 koron za godzinę, zm ą­
cił stosunki w Tow. muzycznem, wywołał antago­
nizmy i mimo próśb i zaklinać swych wielbicielek 
pojechał do Wiednia — szukać lepszego powietrza. 
W śród tych warunk Sw p Sołtys jako musyk, jest 
nam chyba bliższy jak p. Melcer 1

A le —  p roszę m i d a ro w ać  —  ja  m a m  pe­
w n e p odejrzen ie , czy w ogóle w ielkopolscy  a n ti-  
h az a rd o w cy  chcą  p row adzić  rzecz n a  se rjo . O d ­
w o łam  to , com  n ap isa ł, a le  d o p ie ro  po  ich  czy­
n ac h  D otychczas w idzę ty lko  r e k h m ę ,  dziw ne 
czyn iącą  w rażenie. Ju ż  w  trzeciem  w or jz a w siie m  
p iśm ie  ilu s tro w a n e®  sp o ty k a m  p o r tre ty  k ilru -  
n a s tu  p a n ó w , k tó ry ch  je d y n e m  p rzew ażn ie  p r a ­
w em  sław y  je s t należen ie  do  k o m ite iu  a n tih a -  
za rdow eó  w. Co ci panow ie zrob  li, że ich czcić 
m a m y ?  Jed en , d ru g i, trzeci, z a s łu ż7! się  na I n ­
n em  p o l i ,  choć nie tak  je3zcie. ab y  cały m r ó l  
p ra g n ą ł znać jeg o  oblicz**, — a k  czw arty , p ią ty  
i Ł d jed y n ie  p rzejdzie do  n i 'śm ie r te ln o śc i za 
to , że n ie  g ra ł w  k s r iy  i g -ę  tę  za szkodliw ą 
uw ażał. A leż, zł >ci panow ie , tsk ic h  zasłuż o n y h  
n a  se tk i tysięcy I czyć moŁ a  D h  m n ie  ta  re ­
ki troa je s t r adzw yezai n ie sm a c z rą  i v dzę w  niej 
n iebezpieczeństw o d l i  T o w arzy stw a , k tóre, zan im  
zaczęło działać, ju ż  ro zp ły w a się w  sw ej chw al *. 
W a r to b y  chociaż ty le  poczekać, co k -ourte t n r c -  
k iew  czo n k i w  W arszaw ie . T e n  dop ie ro  po o d ­
słon ięciu  p o m n ik a  uw iecznił za p a rę  tysięcy  ru  
b li skIadkowy< h  sw ą  działał iość  i p rzekaza ł sw e 
ry sy  p e to m n e ś  i.

Z rtę d z ę  i zrzęd :ę . al* s ied in io g o d z in n a  do-  
d r ó t  k o l 'ją  n ie  u sp o sab ia  d o  w esołość '. B d i m  
pr-.y tem  w  s rasz n em  niebezpiecz ń  'R i e  — o 
m a ł?  n ie  w ykol iii się pociąg  m ego życia. W  
P rzem y ślu  w siad ła  do m  go p rre d  ia lu  ta k a  ła ­
d n a  b ru n e tk a , żo czułem , jak  k o łi  żądz t j  :- 
m n y ih  zaczynają  p rze b :egać po re ls ic b  m oiei 
n  ew inności. C hciałem  ju ż  pociągnąć  za sy g n a ł 
n iebezp ieczeństw a, —  ale w yczy tsł m , żc jeżel 
a l rm  n ie je s t  usp raw ied liw iony , to  c z y n ią -y g o  
p c d l gn ie .ogóL iej * n staw ie  k a rn e j, .sp ec ja ln y m *  
p rzep iso m  po licy jnym  i k arze  p ien iężnej 10 z ł. 
Być za je d  n czyn u k a ra n y m  cgóln ie , sp^cj lnie 
i p ien  ę in ie , to  za dużo  n < jed n eg o  k ro n ik arza . 
Z aw ah ałem  się wię*. Scczęs rem poeią?  p o w a ­
żnie, dum nie , «ycząco i g w iżd tąco  w kroczy ł no 
dw orzec 1 vow ski —  i dzięki tem u  u n ik n ą łem  
grożącego  m i n iebezpieczeństw #. F ię 'in ą  b ru n e tk ę  
p o rw a ł w  sw e ob jęc ia  jak iś  p iz y s to jn y  b lo n ­
dyn , — m nie  pozosta ło  je d n o  w ięcej nieziszczone 
p ra g n ie n ie  i 10 zł.

K. B arto szew icz

I dla przeforsowania j?go kandydatury uiyw a 
s e takich środków i sztuczek Ale reklamujcie pa­
nowie p. Melcera, jak wam się podoba, zdrowy in­
stynkt ogółu pójdzie w hściw ą drogą. Jeszcze na 
szczęście nie jesteśmy w tem położeniu, aby o wy­
borze decydowała mniej lub więcej elegancko skro­
jona kurtka i moiej lub więcej podatny kark do u- 
klonów. My dla p. Melcera mamy rzeH tie współ­
czucie, gdyż nie jego, ale jego przyjaciół wina, że 
walka przybrała zbyt szerokie i niewłaściwe roz­
miary. Za p. Sołtysem jest opinja bardzo przewa­
żnej części profesorów — i to wystarczyć powinno 
wszystkim, którym nie o osobę, ale o instytucję i o 
jej szlachetne chodzi cele-

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie 1

Djarjusz lwowski
N i e d z i e l a  22 p?ź iziernika.
Teatr hr. Skarbka: ,D iw o-y  z Gorne^ lle*,

operetka. Począte o godzinie 3 1/ .  popoludiśu.
.B un t Ntpierskiego*, poemat dramatyczny. Po­

czątek o godzicie 7 •/, wieczorem.

S tl lś S d a n  N dzielą. 2 2 1: Kordu'.! panny. — 
Wschód słońca o godzinie 6 a ia u t  35 , za-iiiód 
o godsbre 4 minut 51

U roczystość Chopinowska w e Lwowie. Ko­
mitat utworzony we Lwowie dla urządzeni* uro- 
c ystości Chopinowskiej, na którego c«l>  stanął p. 
Kazimierz Skrzyński, wiceprezes Tow. dzi-nnikarzy 
polskich, gcrąco zsjął się myślą obchodu i ułożył 
już jego program. W e czwartek d. 26 bm. od­
prawione będzie w katedrze żałobie nabożeis wo za 
duizę króia pieśni polskiej, a w piątek 27 bm. 
w sali Domu naroduego koncert Chopinowski. Udział 
w koncercie wezmą p p . : WoILthal, Sladek i Mel­
cer, którzy odegrają .T rio* Chopina i p. Pawlików- 
Nowakowska, k»óra odśpiewa kilka pieśni Chapma. 
Nauto p. Melcer odegra .Sonatę* Chopina, or-z 
kilka drobniejszych utworów mistrza. Koncert roz­
pocznie się słowem witępnem , wygłoszonem przez 
p. St. Niewiadomskiego. Komitet zwrócił się do p. 
Jana Kasprowicza o napisunie stoiow nigo wiersze, 
który wypowie sa  koncercie p. Chmieliński.

Telefon Lwów-Kraków-W iedeń. W  Czasie 
czytamy: »L i',ja telefoniczna Lwó^-Kraków-W iedań 
nie wystarcza już stanowczo na potrzeby publiczne. 
Wobec wielkiej liczby rozmów dziennikarskich i 
p r y  atny :h doszło do tego, żs chcąc doczekać się 
kolei rozmawiania w Krakowie z W iedniem lub 
Lwowem, potrzeba nieraz poświęcić dwie godziny 
czasu, linjs bowiem jeat bez prze.ta ku zajętą, 
szczególnie w godzinach południowych, gdy ruch in- 
t resów jest najgorętszy. Taki stan rzeczy nie odpo­
wiada już interesowi publicinemu i wymaganiom 
stron interesowanych i prawie udarem ria pożytek 
fekf-inu. Krakó 7 z Wiedaiem je it wprawdzie bez­
pośrednio połączony, lecz z tej samej linji korzysta 
Blala, Belsk i w ogóle cały S l ą e k ;  jeżeli kióre 
z miast szląskich rozmawia z Wiedniem lub W ie­
deń z niemi, to Lwów i Kraków muszą czekać. 
Jest to wielka krzywd; dla obu naszych głównych 
miast i dlatego nslcży sUnowczo domagać się zało­
żenia drugiago diutu między Wiedoiem a Krakowem, 
a tan  in to nastąpi, odłączenia miast szląskich i skie­
row ana ich np. na licję Berno-W ied;ń, ażeby Ga­
licja misia możność bezpośredniego i wyłącznego 
rozmawiania z Wiedniem i aby n e zachodziły opó 
żalenia depesz t 1 fonicznych, zwłaszcza przeznaczo 
By eh dla dzienników.*

Do słusznych tych słów Czasu możemy coybs 
dodać i naszą skargę. Lwó v pod tym względem o 
wiele jeszcze gorzej wychodzi, niż Kraków, bo ma 
do konkurencji cgrócz tych m as*, na które skarży 
s ij Czas, także Kraków. Gdy więc ro io n w ia  cały 
Szląsk i Kraków, to Lwów jjs t  zupełnie wylączoDy
1 czasem trzeba czekać ctł mi godzinami, zanim 
można rozpocząć rozmowę z Wiedniem, tak, że uży­
tek telefm u d h  dzienników lwowskich popołudniu 
staje się zupełnie iluzorycznym. Drugi drut m !ę+y 
Lwowem a Wiedniem jest konieczn e potrzebny,

Kurś przygotow aw czy d h  nauczyciel-k gi­
mnastyki rozpocznie s :ę dopiero w sobotę z dniem
2 listopada b. r. Kurs ten jest zupełnie bezplstoy. 
Podania można wnosić do końca tego miesiąca w 
biurze Towarzystwa. Ponieważ nal żj się spodziewać 
iż rada szkolna okręgowa lwowska, w krótkim już 
azssie naukę gimnastyki wprowadzi jako obowiązko­
wy przedmiot w plan nauk szkół ludowych, przeto 
Towatzystwo podaj * nauczycielkom dobrą sposobność 
d^ należytego c h*nnjom enia się z tym przedmiotem.

Sprostow ania Oirzymujemy następujące pi­
smo: We wczorajszym nr. 291 Dsiennika polikiego 
pojawiła się pod napisem ,Nowy proces w sprawie 
oszustw w Kasie oszczędoości*, wiadomość, powtó­
rzona widocznie z » Gaseią Narodową, jakoby prze­
ciw mnie i łasym  miał być wygotowany akt oskar­
żenia o jakieś odrębne fakty. Wiadomość tę, co do 
mnie najzupsłn ej nsylaą i zm yloną sprostowała już 
Gaseta Narodowa, ponieważ zaś — jak się o tem 
u kompehDtnych władz można przekonoć —  prze­
ciw mnie w podobnych sprawach nie tylko ża- 
d.iego oskarżenia, ale nawet dochcd:enia nie było i 
nie ma, przeto w myśl § 19 uzt. pras. prosrę o 
uprzejme zamieszczenie tego zapr:eczenia w najbl ż- 
szym numerze izanown' go pisma, kreśląc się z po­
ważaniem Ferdynand Oątiorowski.

Kongres czeski. Narodni L i^ty  donoszą, iż 
w najbliższym czasie odbędzie się w Pradie kongres 
prezesów rad powiatowych i burmistrzów, celem 
obrad nad zmienioną sy'nacją pnl tyczną.

W iadom ości o so b is ta . Mirmter sp riw  zewnę 
trtnych hr. G o l u c b - i w s k i  w y k rtn l d i Sksłśfli. 
Pcbyt hr. G. lachowskiego w Skalacie cbl czony jest 
na p’ęć dn;.

Kaz £ a rt0 8 z e w L z , zoakoir-ily literat i publicy­
sta, którego .Kroniki niełzieice* w D i.P .  tsk chę­
tnie są czytane w kraju całym, bawi we Lwowie. 
Po kihoduiowym pobycie w naszem m rśc ie  wyjeż­
dża p. Bartoszewicz do Stanisławowa, Kałusza i Ko­
łomyi dla lustrami tam t'jszych .Kółek* Towarzy­
stwa szkoły lu ło w “j.

S p raw ą sprow adzenia zw łok Słow ackiego
do kra u zajęło się Kolo literackie i zaprosiło na 
wczoraj aa po3icd:en;e greno osób, celom omówie- 
n :a tej k w ti’j .  Na prsiedzt-nie to przybył p. K? i- 
mierz B a r t o s z e w i c z  z Krckowa, j ik o  dcl gat 
krakowskiego komitetu u ‘worzonego dla sprawy 
sprowadzenia zwłok Słowackiego. Obradom przewo- 
daiczył p. K r e c h o w i e c k i .  Zagaiwszy obrady, 
udz;ehl głosu p. B a r t o s z e w i c z o w i ,  który sk re­
ślił dzieje utworzenia się i dotych zasowej pracy ko­
mitetu krakowskiego. W  dyskusji cabierali głos pp. 
Rawita Gawroński, dr. Micbalewski, Onyszkiewicz i

Kolbuszowski, poezera na wniosek tego ostatniego 
zebrani uchwalili w zasadsie zawiązać komitet i 
uprosili p. Krechowieckiego, aby zajął się dalszą 
sprawą utworzenia tego komitetu. Na tem obrady 
zakończono, poczem nastąpił odczyt dr. F r. K r c e k  a 
o zmarłej niedawno powieściopisarce czeskiej Karo­
linie Sv»t!i. Prelegenta za piękny jego od zyt nagro­
dzono hucznymi oklaskami.

Mianowania. Minister rolnictwa powołał kon- 
:ypistę galic. prokuratorji skarbu dr. Romana Cho­
lewa Moraczewskieg,o w d ityehczasowym chsrakterze 
do służby w mm s^erstwis rolnictwa. —  Pnzydjnm  
krajowej dyrercji skarbu zamianowało asj stent* Ju- 
Ijusza Tabaczyńskiegu ad unkf?m technicznej kontroli 
skarbowej.

Zamiana miejsc. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie przeniósł w drodze zamiany miejsc służbo­
wych oficjała kaucelaryinego Stanisława Jak! ńskiego 
z Tarnowa do Dąbrowej, a kancelistę sądowego Jó- 
zsf» Korpsntego z Dąbrowej do Tarnowa.

Z kolei państw ow ych Minister koili zam ia­
nował inżyniera Tomasza Billesa. zastępcę naczelnika 
sekcji konserwacji w Braunau w okręgu dyrekcji 
kolejowej w Liucu, zastępcą naczelnika I sekcji kon­
serwacji w Gserniowcach, starszego zaś oficjała Zy­
gmunta A rnoldi, zastępcę naczelnika dla służby ru ­
chu w urzędzie ruchu we Lwo? ie, naczelnikiem 
urzędu ruchu w P jdw oloezyskach; dalej uwolnił 
od dotychczasowych obowiązków oficjela Ignacego 
Słapę kasjera towarowego przy urzędzie stacyjnym 
w Samborze, wyrażając mu uzuanie za j°go zado­
walającą działalność służbow ą; nakoniec przeniósł 
na wlasue żądanie koncepistę dr. Ignacego Nycza 
z dyrekcji w Stanisławowie do okręgu dyrekcji k ra­
kowskiej.

Wycieczki. Pod egidą .Skały* organizuje się 
wspólna wyeieczka wszystkich towarzystw katolickich. 
Jedna z nich, pod przewodnictwem ks. S a p i e h y  
i k s .  S t o p c z y ń s k i e g o  wyjeżdża do Rzymu a 
termin na wniosek dr. S t a r c z e w s k i e g o  ozna­
czono na wielki tydzień 1900 r.

Druga wycieczka odbędzie się do Paryża — 
w nieoznaczonym jeszcze terminie pod wodzą p. 
M i k o l a s c h a  i dobranej kom sji.

Nadto uchwalono wybór komisji pod przewo­
dnictwem prof- Stanisława M a j e r s k i e g o ,  radne­
go m. Lwowa, która ma się zastanów ć nad opra- 
ce<vauiem statutu .Związku stowarzyszeń katolickich 
w Galicji.*

W Stow arzyszeniu rękodzlelnlczem .S kała*
odbyło się wczoraj pod przewodoictwem prezesa ks. 
tan . S t o p c z y ń s k i e g o  posiedzenie komitetu, na 
którem uchwalono w myśl ref:r>xu dyrektora .S k a­
ły* p. S z e r e m e t y  poruczyć osobnej komisji spra­
wę Związku stowarzyszeń, oraz załatwiano sprawę 
pielgrzymki rękodzielników lwow. do Rzymu, sprawę 
wykładów popularnych i podróży naukowych po k ra­
ju, sprawę podróży na wystowę krajową do Paryża 
i sprawę racjonalnego użyc a funduszów wdów i sie­
rót. Obszerną dyskusję wywołała sprawa związku 
stowarzys *ń, w której zabierali glos pp M a j e r ­
ski ,  K o r o s t e ń s k i ,  J a k o b e z y ń  s k i, ks. prezes, 
ks. dr. J u g a n ,  ref. S z e r e m e t a  i inoi.

W spraw ie m leczarstw a. Na wczorajszem 
posiedzeniu wydziału Tow. .Kółek rolniczych* po 
z&latwieniu kilku drobniejszych spraw, referowanych 
przez sekretarz? 'głównego zarządu dra K u l c z y ­
c k i e g o ,  uchwalono, na waiosek prez. .Kółek* p. 
Z a re m  b y - G i el  e c ki  e g o, wybrać komisję któ- 
raby miała za zadanie, wypracować referat o sprawie 
poprawienia mleczarstwa w naszym kraju R-ferat 
ten ma posłużyć jako substrat d!» ankiety, która w 
tej sprawie ma być zwołaną. D ] komisji tej, z pra­
wem kooptacji, w ybrano: pp. dra S t e f c z y k r ,  
R y l s k i e g o  z wydziału kraj. i prof. P a w l i k a  
z Dublsn. Ponadto uchwalono uprosić prof. Gł ą -  
b i ń s k i e g o  do wypracowania referatu .o  przymu- 
sowera ubezpieczaniu od ognia*. Referat ten będzie 
prztcTożouy .Kołu polskiemu* z prośbą o poparcie 
tej sprawy.

Wodociąg na Kleparowle będzie —  jak wia­
domo — wybudowany dla celów wodociągowych. 
Wodociąg ten ma mieć 40  metr. długości, a koszt 
jogo wyniesie ckoło 10 0 0 0  zł. Na wczorajszem po- 
siedzeoiu komisji wodociągowej rozpatrywano kwestję, 
któremu z oferentów powieriyć budowę tego akwe­
duktu. Ostatecznie zapadła uchwała, aby go wyko­
nała lwowska firma: Piotrowicza i Szaman*. Osta­
teczne rozstrzygn'ęcie tej sprawy zależy od pełnej 
ra^y

Wynik w yborów  do żydowskiej rady wyzna­
niowej we Lwowie, na mocy któ ego weszli do 
niej między innym i: d . Byk, L f i r u s ,  Schaff, Ho- 
iowitz, Holzer, Lardesbergcr, dr. Aschkenazy i inni 
matadorzy nasr go żyd iwski go świata, będzie pra- 
wdopodobn e unieważniony. Przyczyną unieważnienia 
bylb protest wyborców motywowany energicznie rze- 
ksm a i  radużyciami i nieprawidłowościami w czasie 
wyborów Namiestnictwo poleciło magistratowi roz­
patrzeć tę sprawę i wydać o niej swoje orzeczenie. 
Od treść; tego orzeczenia zahżeć będzie ewer;t elae 
unieważnienie wyboru Protest ten na wszelk wy­
padek dowodzi, że wśród żydów naizych potworzyły 
się stronnictw*, zwalczające s ę  z gwałtownością.

S tac ja  ratunkow a — ten taz częsty w keo- 
nice tytuł, niech przypomina zawsze, że tę h u ­
manitarną instytucję należy wspierać wpisj wauiem 
się w poczet jej członków — opatrzyli wczoraj, 
międ y innymi, Karoli G Jurkowskiego, robotnika, 
którego złodziej, przezeń pochwycony na ul Skarb 
kowskiej, pchnął nożem w szyj;.

Ponadto udzieliła stacja ratunkowa wczoraj po 
mccy w 16 drobniejszych wypadkach. Liczba ta, 
disyć spora, a całkiem nie wyjątkowa, przysparza 
dowodów, jak  potrzebną jest ta instytucja, niestety 
tak mało przez ogół wspierana.

Okołd 300 000 z łr. wynoszą pasywa zban­
krutowanej — o czem donieśliśmy już wczoraj — 
firmy Jakóua Bdsam baum a. W  niewypłacalność 
popadła firma już 17 b. m. W fłśńciel jej p. Ja- 
kób Bulsambaum bawi we W iedniu dla układów 
z wierzycielami.

Na p zeetrogę filantropom. Od kilku dni ja ­
kieś dwa, indywidua — jeden brunet z bródką a la 
Mierzwiński, drugi tęgi blond/n —  wałęsają się po 
domach, wyłudzając od łatwowiernych datki. Gdzie- 
nirgdz:e wykazują się oni listą składek na 
odnowienie kościoła Panny Marji Śnieżnej ze sfałszo­
wanym podpisem ks. proboszcza Chęcińskiego, to 
znowu dopraszają się datków na nieistniejący defi 
cyt przedwyborczego komitetu katolicko-narodowego, 
albo także miejskiego. Parom  tym nieudata się do­
tychczas, w calem tego słowa znaczeniu, dopiero 
jedna wizyta, a mianowicie u pani Markowej w ryn­
ku, która, nabrawszy podejrzeń, zawiadomiła policję 
o nieproszonych gościach. Dzięki temu zawiadomię* 
niu jest poleją na tropie sprytnych ptaszków.

Zwłoki kobkbty, która — jak stw ierdzili ko­
misja lekarska —  zmarła nagli t*mu dziewięć, czy 
jedenaście dni, znaleziono wczoraj przy ul. .P od

dębom*. Nazywa s;ę Leja Paczenik, trudniła się 
hanólem owo ami, a cierpiała na chorobę św . W ita. 
Zmarła w swem .pom ieszkaniu; sąsiedzi nie zauwa­
żyli jej nieobecności przez prawie dwa tygodnie 1 
Mąż zrn tlej wyemigrował do Ameryki tem u kilka 
la‘, pozostawiając ją  na łaskę i niełaskę losu.

Uprowadzenie. Dyrekcja lwowskiej policji otrzy­
mała wczoraj telegram od żathłarmerji w Samborze 
następującej treśc i: .J a n  D ima uprowadził stąd
pannę X i zbiegł —  proaimy zatrzymać.* Na razie 
b ak bliższych szczegółów o tej tak szadkiej w na­
szych trzeźwych czasach aferze mitoinej. Poszuki­
wania policji za zbiegłą parą nie odaiosly, jak dotąd, 
ż<dn g t skutku.

W karczm ie .Lew andów ka* kolo Bitohorszcu 
przyszło wczoraj do krwawej awantury. Kumosski 
w mieście opowiadały nawet, ie  tam popełoione 
zostało morderatwo. Ale wieści były przesadne. Riecz 
miała się t a k : H indlarz nierogacizny !'ko Pankie­
wicz, w podpitym nieco stanie, kłócił się z szynka- 
rzem o jakąś drobnostkę. Obecny również w k ar­
czmie niejaki Mielnik, zupełnie niepotrzebnie wmię- 
ńcal się w spór i zaostrzył go do tego stopnia, że 
n8gle podpity Ilko, dusząc się z wściekłoś :i, zaczął 
rozbijać wszystko, co mu pod rękę wpadło. Na tej 
awanturze wyszedł najgorzej mimowolny jej sprawca, 
glyż ctrzymal kilka ran w głowę i w bok, które 
opatrzyła stacja ratunkowa Sten zdrow'a Mielnika, 
którego kumoszki już .uśmierciły* nie budzi żadnych 
obaw. ILę złspali chłopi w noblirkiem Iesie.

Wiec kobiet baw arsk ich  rozpoczął wczoraj 
obrady w Monach] im

Zamach samobójczy dw unastoletniej dzie­
wczynki. W Wiedniu, z obawy pried karę ;a  sa­
mowolne opuszczenie szkoły, skoczyła z trzeciego 
piętra 12 1,'toia Fryde W ., ucz^nica 2 klasy w szkole 
wydziałowej. Towarzystwo rttunkow e odwiozło ciężko 
ranne dziecko 'o szpitala.

Konfiskata broszury. Węgiersk e ministerstwo 
spraw wewnętrznych skonfiskowało broszurę o dra­
macie w Mayerlingu, która byta tłumaczeniem nie- 
mieckiem pamiętników księżnej Julj- Pauli Odescal- 
ch :, drukowanych w JR :vue dss Revues.

Do dzisiejszego num eru dołączam y 5  arkusz 
zajmującej pow ieści: .D e p u to w a n y  z S o ln e -  

e t-M & rn e * .

Humorystyczny kalendarz , Śm igusa*, wy­
dany nader oznobnie, zawierający znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać prenume- 
ratorowie Dziennika Polskiego pocenie z n i ż o n e j  
40 ct. ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Wleozór muzykamy Dziś w niedzielę odbędzie się 
staraniem akadenrckiegi Kota Towarzystwa szkoły lu­
dowej .Ludowy w eczór mnzykalao-wokalny* w sali ra ­
tuszowej o godzinie 6 popołudniu ze współudziałem pań 
Dziędzielewiczównej i Jankowskiej, p Pciińskiegc i in­
nych pierwszorzędayeł sil artystycznych. Ceny wstępu : 
I. miejsce 2ó ct., It. 15 ct , III. 5 ct.

* Wydział Zwląrka sskclegs idbędzie swoje : wy- 
czajue posiedzenie w niedzielę duia 29 b. m. o godzinie 
10 rano w sap Sokoła lwowskiego.

* Sokół lwowski ur: ądza dziś w niedzielę dnia 22 
października b r. w sali własnej gry i zabawy towa­
rzyskie dla dzieci i młodzieży przy muzyce .Harmcnji* 
od g idziny 4 do 6 popołuduin. Niespodzianką będzie 
produkcja najnowszego fonografu. Bufet na miejscu.

* Pnsledzenle Towarzystwa przyrodników Im. Ko­
pernika odh,dzie się we wtorek dnia 24 b. m. o godzin is 
6 wieczorem w sa’i instytut'’ chemicznego.

* W „Skalo" odbędzie się dziś w niedzielę 22 b. m. 
wieczornica dla członków, ich rodzin i zaproszonych 
gości. Początek o godzinie 8 wieczorem.

Zmarli:
W Stanisławowie zmarł nagle w 45 roku życia 

Władysław P a w  ł o w s k i ,  starszy inżynier kolejowy.
Henryka z Walterów H r u b o w a .  zmarła 15 b. 

m. w Pustyni ped Dębicą, przeżywszy lat 25. Zmarła 
była córką starszego radcy gSrn'czego p. Heuryka 
Waltera.

Władysław S c h m i d ,  raday miasta Krakowa., b. 
wł-iśc. cukierni i kawiarni przy ulicy Szewikiej. zmarł 
w Abbaiji.

N u t t i  p i f f i i  i m iw i
R epertoar teatralny . Teatr hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o god inie pół do 4 
.Dzwony z G orntrille*, opere k s ; wieczorem o go­
dzinie pól do 8 .B un t Napierskiego*, poemat 
arom atyczny; jutro w poniedziałek .B un t Nipier- 
skego*, pot mat dramatyczny; we wtorek ,Mi- 
kadn*, operetka; w środę po i - :  pierwszy .M ąż 
i żon *, komedj* w 3 aktach A l.h r. Fredry.

W ealach naszego Tow. sztuk pięknych o- 
twarto staraniem Klubu fotograficznego .Pierw szą 
międzynarodową w y s t a w ę  f o t o g r a f i j  artysty­
cznych*. W yttaw a potrwa zaledwie 10 dui.

Do działu portretów nadesłał artysta R-yzner, 
najnowszą pracę. .P o rtre t post dem ks iężniczki H 
Sspieżanki*.

Izba sądowa.
Lwów 21 października.

( 0  krowę'1.
Krowa włościańska bvła już tematem niejednej 

trrgicznej noweli i niejednego sporu przed kratkami 
sądowemi... Krowa je*t bogactwem chłop*, strzeżo- 
nem jak oko w głowie. Bel tryści piszy, że chłop 
płacze więc j, g Hy krow i zgmie, niż gdy , żonka* 
zemrze. W czofjazs sprawa przed przysięgłymi po­
szła również o krowę. Cbcisnn zająć .krasulę* 
chłopkowi, więc on na chwilę zmysły stracił i rzu­
cił się na 1 śrr-go, który jy chciai uprowadzić. 
Wśród szamotania strzelba wypaliła i raniła znajdu­
jącego się w pebliżu d izorcę hsowego. Przyszli 
.szandary*, okuli i ot sprewa o wielką rzecz: o m i­
łowane zabójstwo z zemsty.

Rozprawie przewodniczy radca Ko ber, oskarża 
prok. Schieider, obwinionego Michała Bednarskiego 
z Ghruścia, bronią dc. Dwernicki i d*. M leński. 
D izorca lasowy jest Ż7dem i nazywa się Siize Stru 
Wskutek postrzału musiano mu nogę amputować.

Po przesłuchaniu świadków i doskonalej prze­
mowie dr. Dwernickiego, zapadł wyrok stosunkowo 
bardzo tagadny, ho uwzględniający wniosek dr. Mi- 
bńakiego, że w danym wynadku nie ma się do czy­
nienia ze zbrodnią, lecz co najwięcej z przypadtem  
zawinionym t. j  takim, który mógł być przewidzi* 
nym Bednarskiego skazano tylko na 6 miesięcy 
aresztu.

d n s p o M f o , przeurs! i t a t o .
— W iedeń 21 października. (Gieid * sbołotoa). 

Pszenica na jesień od zł. 8*38 do 8 39, na wiosnę 
od zł, 8 67 do 8*68; żyto na jesień od zł. 6 92 
do 6 93 , na wiosnę od zł. 7*22 do 7*23 , kukueu- 
dza na październik od zł. 5 ’57 do 5*59, na 
listopad od zł. 5*66 do 5*67, na maj czerwiec

1900 r. od m  5*35 do 5 3 8 ; owies na
jesień od zł. 5 25  do 5*26, na wiosnę 1900 r.
od zł. 5 63 do 5*65: rzepak na wripsień-
pazdziernik od ii. 12 60 do 12 7U, na styczeń- 
luty 1900  r. od tl. — - — do — ; olaj
fco-w? B i  styczcń-kwiecień 1900 r, od zł. — —
ao — *— Tecdstscis słaba.

— R tld a p e flł 21 paźłiierniks {Giełda skoi - 
u>a* Fssesisa na psutdsieraik od zł. 8 13 de zł. 
8 14. na kwiecień 1900 r. od zł. 8 52  do 8 * 5 3 ; 
żyto na październik od zł. 6*48 do 6*49, na 
kwiecień 1900 r. od zł. 6 88  do 6 89 owiej pa
październik od zł 5*11 do 5 12, na kwiec’eń
1900 r. od zł. 5*33 do 5* 3 5 ; kukurudza na
maj r. 1900 od zł. 4 9 0  do 4 ' 9 2 ;  rzepak na
sierpień 1900 r. od zł 11 75  do 11 8 5 . Oferty aa 
ossemcę dostateczne. Chęć kupna ograniczona. 
Tendencji, słaba.

— Wiedeń 21 paźłiiern iks. (Giełda towaro­
wa.) Cukier surowy od zł. 12 25 do — * — . T en­
dencja silna. Nafta galicyjska nie znreniona. Spi­
rytus od zł. 2 0 ’— to  — * — . Tendencji mocna.

Wojna w Transwaalu.
Telegram y .D ziennika Polskiego*.

Lendyn 21 p sż lz ie rn ik a . I tb a  g m in  p rzy ­
ję ła  za p ro o o n o w a n y  przez B alf.-ura ad ras , d^ię- 
ku jący  kró low ej za o rędzie, w  sp raw ie  w cielenia 
milicji do a rm ji. P o  od rznęen iu  dodatkow ego  
w niosku  W illona, że w cielenie to  było n ie p o ­
trze b n e , u h  w alono e ta t d o d atk o w y  n a  u trz y ­
m an ie  3 5 0 0 0  żo ln ;erzy. S ik r d a r z  p a rla m en tu  
W yn d h am  odczy ta ł depeszę z zaw iadom ien iem , 
że obóz w G encoe by ł od  ra n a  ostrze liw any  
p rz jz  45  dział, u s taw io n y ch  n a  sąsiedn iem  
w zgórzu. A kcja U  je d n a k  nie w yrządziła  ż id n e j 
dotkliw ej s ik o d y . P iecho ta  p o su n ę ła  się n ap rz ó d  
i zajeb* po k itk u g o d ń n n e j gw ałto w n ej w alce 
stanow iska  B oorów , k tó re  n a  razie  zdaw ały  się 
n iem ożliw em i do  zdobycia. N ieprzy jaciel co ^ ią ł 
^ię we w schodn im  k ie ru n k u  (h u :z n e  o k la ik i) 
K aw alerja  i a r ty le r ja  z n a jd u ją  s 'ę  jeszcze poza 
ob ręb em  obozu , s tra ty  A nglików  znaczne i do ­
tkliw e, g an e ra l S yrnons ciężko ra n n y . S I /  B o - 
eró w  w ynosiły  4 0 0 0  ładzi.

Lady8m !th 21 p aź Iz ie rn ik a . P rzedw czo ra j 
w alczono przez dzień  cały. K arab in ie rzy  i konn i 
strzelcy  m usieli w ieczorem  cofnąć się pod  o s ło ­
ną  dz af m ary n a rsk ich  p rzed  p rzew ażnem i sita­
m i B je ró w  i pow rócili tu ta j. J  don żo łn ierz 
ra n n y  a je d en  oficer zag inął.

Southham pton 21 paź iz iern ika . O dpłynęło  
s tą d  do  A fryki po łudn iow ej fi p a ro w có w  tr a n s ­
portow ych , n a  k tS rych  pokY dzie zn a jd u je  
się ogółem  50 0 0  w ojska.

Londyn 21 paździerdzika. B iuro  R e n te ra  
donosi z L ndysm ith  pod  d a tą  w czo ra jszą , że 
a r ty l >rja B oeró  v zaczęła o strze l wzć D undee .

T o  sam o  B iuro  donosi z C ip s ta d t  pod  d a ­
tą  w czo ra jszą : O bóz w G lencos je s t w  te j chw ili 
a tak o w an y  przez znaczną liczbę B aeró w , k tó rzy  
ustaw ili a rm a ty  «wa nn  kopcu , po łożonym  w 
pobliżu m ias ta  i s ta m tą d  rozpoczęli ogień  W  tej 
chw ili w alka je s t ogólna.

Londyn 21 p aź  L ie rn :ka. P  denniki w ieczor­
ne d onoszą  z obozu  w  G lencoe pod  d a tą  wc o - 
ra js rą , gedz. 8 m in  25  r a n o :  P o zy cja  B oeró  w 
z o s ta l i po  zacię*ej w alce o p an o w an ą , przyczem  
za b ran o  im  także 5  a rm a t.

Londyn 21 p >źlz:e rn ira . Jak  d onosi „ B :u ro  
R e u te ra * , m in is te rs tw o  w o ny  o trzy m a ło  dape- 
szę, że k o rse  ta a n t  w ojsk angielsk ich  w  G lencoe 
S ym ons w  w alce z B oeram i zos ta ł z ra n io n y . 
O ghlem  a tak o w ało  obóz w G lencoe około  9 0 0 0  
B oeró  w.

Londyn 21 paź  Iziernika, U rzędow a depesza 
z L adysm  th  p - d  d a tą  w czorajszą o godz. 3/4 l l  
p rzed  p o łu d a  em  d o n o si: P o d łu g  ra p o n o w
z G ^ n cee , 2 pułki p iecho ty  angielskiej a ta k u ją  
kopiec, n a  k tó ry m  u staw iła  s:ę a r ly le r  a B ti­
rów . A r y le ria  e n /ie lsk a  d js z ła  do 3 0 0  m e tró w  
w y so jro ś i. P a t Bole d ]n o s z ą ( ż -  w y m asze ro w ^ ł) 
ogółem  9  0 0 0  B je rów . W y s ła io  nap rzeciw  nu-h 
angielskie b a te r je .

P etersb u rg  21 paź lii a r a k* .  D denniki żą ­
d a ją  w ysłan ia o d d z a łó w  ezerw onego  krzyża do 
T ra n sw aa lu .

N iem iecka Pelerśburger Ź tj .  donosi, że 
w kró tce  n a 'ta p i  decyzja c j  do w ysłan ia  ro sy j­
skich pociągów  sa n ita rn y  :h.

Dzienn k Rosja  tw ierdzi, że o trzy m ał znz* 
czno zasiłki p ieniężne d!a u tw o rzen ia  ro iy jsk icg o  
nu lku  ocho tn ików  n a  p r r tn c  T ran sw alczy k o m . 
T akże inne  dzienniki rosy jsk ie  w y reża ją  sy m p a - 
tje dia T ra n s  w olu.

M oskowskijt Wiedomosti p i s ą :  O becna 
chw ila u ła tw ia  dojście do s iu tk u  um o w y  m ie ­
dzy N iem cam i F r a r c  ą  Z arów no  w B erlin ie 
jak  w  P ary żu  m ożna być przeko  lao y m , że 
wsz h i e  zarządzen ia , m ogące p*zes:kcd  ;ić A n­
glikom  w  zaw o jow an iu  dalszego n ab y tk u , d o ­
zn a ją  ze s tro n y  R osji najw iększego  poparc ia .

Londyn 21 październ ika . Izba gm in  u ch w a­
liła 271 g lozam i przeciw ko 32, d o d atk o w y  k re ­
dy t w  w yaokości 10 m iljo aó w  fu n tó w  sz terlin - 
gow  n a  cele w ojenne . W  ciągu dyskusji odczy­
ta ł lo rd  B a lfo u r lc l*g tam  z don iesien iem , iż w  
bitw ie pod  G ’encoe został je n e ra ł S  ;m o m  śm ie r­
te ln ie  z ran io n a . W ’adom ość tę  przyjęli człon­
kow ie izby zdjęciem  kapeluszy.

Standard  og łasza te leg ram  z obozu  pod  
G lencoe, d a to w a n y  w czoraj w  po łudn ie , k tó ry  
b rzm i: W  tej chw ili w alka jeszcze trw a , k lęska 
n ieprzy jac ió ł z u p d a a ,  zda je się, że B oerow ie 
chcą rzucić  się do ucieczki. N asze s tra ty  w y n o ­
szą o i o h  3 0 0  zan itych  i ran n y c h , s tw .y  B ie -  
rów  są  trzy  razy  tak  w ielkie.

Londyn 21 paź Iziernika. K rąży  tu  n ie p o ­
tw ie rd zo n a  po g ło sk a , że rząd  m a zam ia r po  
ukończen iu  w ojny  z T ra n sw a a lsm  u tw o rzy ć  w 
A fryce po łudn iow ej pięć p a ń i tw  fed eracy jn y ch , 
a  m ian o w ic ie : G ap, N atal, T -a n sw aa l. R h o d esja  
i je d n o  p a ń s t wo w olne (F re ls ia a ł) Ą  pod  w sp ó l­
n ą  nazw ą  .D  im ig n o n  o f S u th  A feika*. S iedzibą 
p a rla m en tu  zw iązkow ego m a  być K ap stad t.

Londyn 21 październ ika. A n i u rzęd o w e ko­
m u n ik a ty , an i p ism a n ie  p rzynoszą  w y jaśn ień , 
dlaczego w łaściw ie zarządzono  nrokilizację m ili­
cji. P ierw sze  ośw iadczają  że p o w o łan e  pod  b ro ń  
m ilicje m a ją  w ypełn ić  luki p o - s ta ł e  sk iF kiem  
w ym arszu  w ojsk  reg u la rn y c h  n a  te a tr  w o jn y  i 
że rzą d  n ic  m a  za m ia ru  użyć ich do s łn ib y  z&- 
k ra jo w e j. Z p ism  ty lko  je d en  Standard  u siłu je 
zd em en to w ać pogłoski, ja k o b y  n ag ro m ad zen ie  
w ojsk  m ia ło  s tać  w  zw iązku s ja k iem ' ew e n tu ­
alnościam i poza A fry k ą  p o łu d n io w ą  i p o w iad a ; 
.J e d n a k  rząd  p rag n ie  za d em o n stro w ać  bardzo  
w y raźc ie  i szybko, a  m oże zarazem  i w y p ró b o ­
w ać skuteczność angielsk iego  sy stem u  m iłita r-

A I a | a Ż ad en  a r tv k u ł to a le to w y  n ie  m oże ry w a liz o w ać  p o d  w zg lędem  sk u tk u  i dobroć; z ANTI- J A M I H N / L T 0 W I P 7
A n t l l a n t l l i a  L E * rn U A . Ś ro d e k  ten  o trz y m a n y  z odśw ieża jących  su b s tan cy i, u su w a  w  k ró tk im  c z a s ie : w f f  l U f c
f f t l  I  l l l f j l  I l i n .  ptogl, p lu s y  w ą tro b la s e .  b llzay  Itd .. a a d a le  c e rz e  ś w la ta ą  b ia ło ść , św ie ż o ść  I d e lik a tn o ść , l w ó w :  sklepy własne oL Kopernika i. 8 , ni. Halicka l  i i .
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n ag o , k tó ry  od w p ro w ad zen ia  re fo rm  z o sta tn ie g o  
dw udziesto lecia  n ig d y  jeszcze nie by l w  tak ich  
ro z m ia ra c h  s to so w an y * . — W ed ług  o s ta tn ich  
w y k azó w  m iłc y j, w ynosi ogó lna ich liczba 
120  4 3 9  ludzi w łącznie z 3 1 .0 0 0  rezerw . W  tem  
je s t 73  0 0 0  angielsk ich , 13 0 0 0  szkockich i 2 6 .000  
ir lan d zk ich  n rlic y j. O czekują w ielk ich  p rzeszkód 
w  p rzem y śle  w  h ra b s tw a c h  środkow ych . W  s a ­
m em  B 'rm in g b a m  p o w o łan o  pod h ro ń  5 0 0 0  r o ­
b o tn ik ó w . W  d y stry k ta ch  w ęglow ych  p an u je  
p rzygnęb ien ie  i spodz iew ają  się pod rożen ia  w ę­
g la  n a  zim ę. T y siące  han d lo w có w  z firm  City 
londyńsk iej m usi opuścić sw e s tanow iska .

Londyn 21 p a ź iz ie rn ik a . D onoszą z P re to rji,  
t e  p rezy d en t K rf ire r  te leg ra fo w ał do  p rezy d en ta  
p ań s tw a  O ran ie  S te y n a  o zdobyciu  pociągu  p a n ­
cernego  koło  K raa ip an , przyczem  donosi, te  k o ­
m e n d a n t N esbit i s iedm iu  żo łn ierzy  angieD kich 
je s t ciężko ra n io n y c h ; zab itym  n ik t nie zostai. 
R esz tę  za trzy m an o  ja k o  jeńców . W edług  depeszy 
Time aa, o d p a rła  ang ielska k o lu m n a  B oerów  n a  
kolei zachodniej i zadała  im  w ielkie s tra ty . A n­
glicy m  eli dw u zab itych  i 14  ran n y ch .

Londyn 21 październ ika. D ziennik Standard 
zam ieszcza te l g ram  pod  d a tą  w czo ra jszą  z o b o ­
zu pod  G e n c o e : .A n g licy  o d cięf B o ero m  zu ­
pełnie d ro g ę  do  o d w ro tu , tak , iż ty lko m ała  
część B oerów  zdo łała  uciec* .

Bada państwa.
N a onegda jszem  posiedzeniu  odczytano  

m iędzy  innym i w niosek  p . Z n a m i r o w s k i e -  
g o  w sp raw ie  posp ieszen ia z pom ocą  ludności, 
do tkn ię te j k lęskam i e b m e n ta rn e m i.

(D epesze te leg raficzn e  I te lefon iczne)

W iedeń 21 październ ika . N a w czoraj ozem 
posiedzeniu  izby p o s łó w  p . P a c a k  i tow srzysze 
w y sto so w a li zap y tan ie  do r z ą d j ,  czy sk łonny  
je s t p r ie d lo ż rć  d i  najw yższpj sankcji u s ta w ę  w 
rp -a w ie  u ży w an ia  o b u  języków  krajow ych  w a u ­
tonom icznych  w ładzach  k ró le s tw a  cz e sn e g o , 
o raz  w  sp raw ie  p raw n eg o  u reg u lo w an ia  p u b li­
cznego szko ln ic tw a w  m ięzzanych pod  wzglę 
dem  narodow ości k ra jach . I ite rpelanci w skazu ją  
n a  to , że ob a  fe p ro jek ty  u staw y  z o s ta ł ' z r e ­
dag o w an e w  ten  sposób , iż z nadzw yczajną  
sk ru p u la tn o śc ią  p rzestrzeg a ją  p raw a  iunych  n a ­
rodow ości.

P . Ś n i e ż y  p rzed łoży ł nagły  w niosek  
w  sp raw ie  zaradzen ia  n iedosta tkow i, sp o w o d o ­
w an em u  k lęskam i e lem en ta rnem i; p. K r e m p a  
in te rp tl  >wsl w zględem  u rządzen ia  g im n azju m  
w  M ielcu; p. S z a  j e r  i tow arzysze przedłożyli 
w nioski co do ró w n o u p raw n ie n ia  ża n d arm ó w  
z podofl e ram i a rm ji pod  w zględem  k onsensów  
m ałżeńsk ich ; dalej po lepszeń '*  po łożenia o rg an i­
stów  i d jakow  w  Galicji; n as tęp n ie  z a p ro w a ­
dzenia p rzym usow ej asek u rac ji dla lu d n o śu  
w iejskiej w  Galicji; zn iesienia n o ta rja tó w , w re ­
szcie zn iesien ia o p ła t m atow ych .

P, dr. P i ę t a k ,  w y b ran y  1 w iceprezy­
d en tem , w y g ło s i n a s tę p u ją c ą  m ow ę, p rz e ry ­
w a n ą  ni us an u ie  h a łasam i po s f r o ń e "  lew icy : 
W ysoka izb o ! (P. M e y re ie r :  N iech m ów i po 
po lsku , a w tenczas zachow am y się spoko jn ie  ! 
p. L eopold  S  .e in e r : N iech m ów i usgae ad finem! 
P . P is s le r :  O pow iedz n am  p a n  coś o galicyj­
skiej K asie oszczędności! p  B ieloh’avefc: P a ­
ro b ek  żydow ski n iech m ilczy) W ysoka  izba 
raczy p rzy jąć  n a jg o rę tsze  podziękow anie za 
zaszczycenie m nie w yborem  I w iceprezyden ta , 
(Lew ica p iz e ry w a  znow u  gw ałto w n ie  m ó w c y : 
z ław  ch rześo jań ik o -so c ja ln y ch  d epu tow anych  
odzyw ają  się o k rzy k i: .P a ro b e k  żydow sk i!* ) 
Jestem  św iadom  tego zupełnie, iż w ysokiego s ta ­
now iska  w  p rezy d ju m  n ie zaw dzięczam  ani 
jak iejko lw iek  m ojej w y b tn e j  p a rla m en ta rn e j 
działaln i śc ', an i też d lugol to iem u  m em u  d o ­
św iadczeniu , h cz jed y n ie  i w yłącznie p a n u ją ­
cym  c b w la w o  w  tej izbie s to su n k o m . T o  p rze­
św iadczenie o m oich s łabych  siłach, n iem niej 
n iezd ek la rcw an y  s ’a n  rzeczy w  tej wys. h b i o 
n a p e łn ia ją  m nio najw iększą tro sk ą , czy d >ro- 
snę  i podo łam  tem u  ciężkiem u z a d tn iu , jak ie  
p rzy jąć  m uszę a a  siebie. W szakże w ola w ys. 
izby, k tó ra  u ja w n iła  się w w iększości g łosów  
oddanych  n a  m nie, je s t d la  m n ie  rozkazem .

Jestem  m u posłuszny , zapew n ia jąc , iż p ra ­
gnę ja k  naju siln ie j postępow ać w k ierow nictw ie 
tą  izbą z zu p e łn ą  ob jek tyw nością  i b ez s tro n n o ­
ścią, a  n iem nie j ściśle i zgodnie z regu lam inem . 
Do tego zapew n ien ia  do łączam  najserdeczn iejszą  
p ro śb ę  o pobłażliw ość, p rzyna jm n ie j w  p ie rw ­
szych tygodn iach  m iodow ych... (G losy z lew icy : 
Skończyć!) G dybym  m ia l popełn ić  jak i b łą d , to 
n ich  w ysoka izba z gó ry  będzie p rzek o n an ą , że 
sta ło  się to  n ie  ze zł*j woli, lecz jr-dynie z b r a ­
k u  po trzebnej ru ty n y . Boć w  zasto sow an iu  re ­
g u la m in u  izbow ego dochodzi się do  w praw y  po 
p ew nym  dop ie ro  czasie. Jeszcze raz  najgo rę tsze  
podziękow anie. (G rom kie b ra w a  i oklaski z law  
p raw icy , a różne  w ykrzyki z law  L w icy)

Wiedeń 21 p aź  b ie rn ik a . P o d an y  za d e n ­
n ikam i n iem ieckim i spis posłów , k tó rzy  p o d p i­
sali in te rp e lac ję  d ra  B y k a  i d r a  R a o p o -  
p o r t a  w  sp raw ie  m o rd e rs tw a  w P o ln e j, byl 
d  ty le  n iedok ładny , że um ieszczono w  nim  
nazw isko  p o sła  d ra  W ło d z im ie ra  K o z ł o ­
w s k i e g o ,  k t ó r y  i n t e r p e l a c j i  n i e  p o d  
p i s a ł .

Wiedeń 21 października. O kazuje się ob e­
cnie, iż szalony w niosek  T a n i a c z k i e w i c z a  
i O k u n i e w s k i e g o  o w prow adzen ie  języka 
niem ieckiego w ad m in is trac ji galicyjskiej, n a w e t  
p r z e z  W o l f a  p o d p i s a n y  n i e  z o s t a ł .  
W o lf  z początku  m ial im  w praw dzie  obiecyw ać, 
w czoraj je d n ak  ośw iadczył, iż takipgo w niosku 
n ;e podpisze.

B u d ap esz t 21 październ ika . Jak  donosi Pe- 
8ter Lloyd  w  najb liższym  czasie n as tąp i rekon  
s tru k c ja  gah  n e tu  ans trjack iego . H r. C lary  p ra ­
gn ie je j d o konać  za raz  po  p rzep row adzen iu  n ie­
k tó ry ch  najw ażn iejszych  sp ra w  bieżących i jak  
zap ew n ia ją , liczy w  ty m  w zględzie n a  pp. J t 
w orsk iego  i K a th re in a . W  K ole p d sk ie m  i w k a­
tolickiej p a r tji ludow ej —  pow iada Pester Lloyd  — 
p o d n o szą  się p rą d y  te m u  przeciw ne, a p ocho­
dzące od pp. B ilińskiego i D ipau li’cgo , je s t je ­
d n a k  nadzie ja , że one w kró tce  znikną.

W lądeń 21 p sź iz ie rn ik a . D zienniki dzisiejsze 
za jm u ją  się przew ażn ie  w czorajszym  w yborem  
p ierw szego  w iceprezyden ta . N iek 'ó -e  p ism a tw ie r-  
dzą , że nie N iem cy ponieśli k lęskę, ty lko rząd  
i że w ynik  w y b o ru  n ie  w róży  dob rze  o dalszym  
przeb ieg u  obecnej sesji p a r la m e n ta rn e j. Z dan iem  
Neue Freie Presse, N iem cy nie pow inn i się zby ; 
m artw ić , bo odnieśli fak tyczne zw ycięstw o przez 
to , że F erjanczicz  nie został pon o w n ie  w y b ran y

D^utschcs Volksblatt n a p a d a  n a  opozycy j­
nych posłów  p o lsk ich , ludow ców  i S to ja łow s- 
czyków  za to , że g losow ali n a  P ię tak a . D zien­
nik an tisem ick i nazyw a tych  posłów  b an d y  bez 
przekonań  i tw ierdz i, że lew ica n iem iecka p o ­
w inna  i ih  w yrzucić z m iejsc, k tó re  obok  niej 
za jm u ją .

I H O ! )
„Dziennika Pclskiaji".

R ozruchy w  C zechach.
Łuny (Lnun) 21 p a ź iz ie rn ik a . S m ro s ta  H ru -  

ska w sku tek  ra n , o trzy m an y ch  przy w czora j­
szych ekscesach, u zn a n y  zos ta ł za n iezdolnego  
do służby . Z 35 żan d arm ó w , k tó rzy  w czoraj in -  
te rw en jo w ab , 6 je s t ciężko ran n y c h , a  je d rn  
ekko. Dziś p rzy b y w a tu  pól szw ad ro n a  d ra -  
jonów .

F r a g a 2 l  p aź iz ie rn ik a . Z uw ięzionych p rz e d ­
w czoraj pięciu d em o n 3 tran tó  7 o d staw io n o  do 
sądu  k arnego  pod  za rzu tem  zb iegow iska, a j e ­
dnego  za usifow ane podłożenie ognia . C ztery  
osoby  u k a ra n o  po licyjnie a resz tem  od dni 3 - 6 .  
W  Ł u n ac h  odby ły  się w czoraj w ieczorem  zn o ­
w u  d em o n strac je , przyczem  w  kilku  dom ach  
ży d o w sk u h  po w y b ijan o  szyby. G dy się pokazał 
p e tro l konnicy, tłu m  rozp ie rzchną ł się. W  T rn a -  
w ie (T u rn a u )  w czoraj w ieczorem  zgrom adziło  
się n a  ry n k u  k ilkuset ludzi, s taw ia jąc  o p ó r  po ­
licji i żan d a rm o m . D >piero k o m p a n ja  p iecho ty  
ro z o ró sz y h  tłu m , — cztery  osoby aresz to w an o .
Z A upic (E pel) donoszą rów nież  o ekscesach 
an tisem ickL h .

P ra g ą  21 październ ika . W  sp raw ie  w ybo­
ró w  do ra d y  m iejskiej w  P rad ze  przyszło  do 
k o ro p ro m im  pom iędzy  S ta ro -  a  M łodoczecham i. 
T ylko  s tro n n ic tw o  rad y k a ł ie uchw aliło  p o staw ić  
w łasnych  k an d y d a tó w ,

P rag a  21 p aź iz ie rn ik a . Nar. Politika  d o ­
nosi z K utnej H  ry , że zapędy  żydów , zm ie­
rza jące  do rcbabiW aeji (!) m o rd ercy  H b n c r a ,  
3pełzly na n 'czcm . Ś ledztw o u  m atk i H ruzów nej 
n ;e dało  żadnych  rezu lta tó w , co zresz tą  ła tw o  
r ro tn a  by ło  przew idzieć.

W szelkie pogłoski o sp e n sjo n o w an iu  rad cy  
dw oru  Jeżeka i u rlo p o w an iu  p ro k u ra to ra  S rh n e i-  
d ra -S w o b o d y , s ą k t im s tw e m  w ym yślonem  przez 
żydów .

W  P radze , a n as tęp n ie  w  innych  m iastach  
odbędą się w najbliższej przyszłości zg rom adze­
n ia  ludow e an tisem ick ie , n a  k tó ry ch  ro z trzą san ą  
będzie sp raw a  m o rd u  w  P o lnej. Z sł >żone b ęd ą  
rów nież  s tow arzyszen ia  an tisem ickie czeskich 
kobiet.

Wiedeń 21 papiernika. Wiener Ztg. ogła­
sza : Minister spraw wewnętrznych zamianował
sta*szego komisarza powiatowego Antoniego G r o d z ­
k i e g o  i sekretarzy namiestnictwa Konstantego P i e- 
r o ż j ó s k i e g o  i H m ryka hr. M o r s t i n a  staro­
sta ni, a komisarzy powiatowych Władysława S k a j  
k o w s k i e g o  i Stanisława B o d  n a r  a sekretarzami 
galicyjskiego namiestnictwa.

Kierownik ministerstwa handlu zamianował za­
rządcę pocztowego, Mikołaja M a c i e l i ń s k i e g o  w 
Drohobyczu, starszym zarządcą pocztowym tam ie 

W iedeń 21 paźiziernika. Rektor uniwersytetu 
wydał ogłoszenie do młodzieży, w którem ubolewa­
jąc nad wczorajszą demonstracją na wykładzie wstę­
pnym profesora H ma, wyraża nadzieję, że tego ro ­
dzaju sceny się nie powtórką Rektor upomina 
młodzież uniwersytecką, aby we własnym, dobrze 
zrozumiauym interesie przyczyniła się do utrzymania 
spokoju i porządku i przestrzega, że w razie po­
wtórzenia się demonstracji, sprawcy jej i uczestnicy 
sami sobie priykre następstwa przypisać będą 
musieli.

T ry jest 21 p?źdr'craika. D:lś rano j rsy de­
molowaniu gmachu namiestnictwa zdsrzył się nie­
szczęśliwy wypad :k. Sufit w pokoju na czwartem 
piętrze zawalił s'ę. raniąc ciężko dwóch robotaikow. 
Stan ich jest beznadziejny.

P etersburg  l l  października. B lrż  Wiedo- 
mosti donoszą, że komisja Towarzystwa astrono 
micznego orzekłj, iż doraźne zreformowanie kalen­
darza jest rzeczą niemożliwą. Komisja proponuje 
jedaak, aby celem przygotowania ludności ustanowić 
obowiązkowe oznaczenie daty obu stylów na wszel 
kich dokumentach.

W iedań 12 październ ika. D ow iadu ję się 
z zupełn ie  pew nego źród ła , że r e g u l a c j a  
p ł a c  u r z ę d n i k ó w  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  
z colą pew nością w ejdzie w  życie z d n i e m  
l  l i s t o p a d a .

Londyn 21 październ ika . O szczegółach p o ­
b y tu  w L o n d y n h  cesarza  W ilhelm a, p o d a ją  
p ;sm a tu te jsze , że crsBrz W ilhelm  zabaw i 
w  z a m tu  W indso r od ponir-działcu do sobo ty , 
s ta m tą d  zaś uda się do Lo-M h r  w  W esłm o ra - 
land , sb y  o d w ied ^ ć  lo rd a  Louedale. Gesarr. od ­
je  Izie o sobnym  pociągiem  z W in d so ru  do P eu - 
r ith  tą  sa m ą  ru tą , jak ie j używ a k ró l i  W ik ło rja  
w  sw ych p n d ró ta  h  do S  kocji. W izy ta  u  lo rd a  
L ousdalc m ieć będ*ie c h a rak te r  czysto p-yw a- 
tny , w  d re d  e je d n ak  ze stacji kolei d i  za o k u  
d o d m a  będzie cesarzow i w o jskow a esko-to . 
S ta m tą d  przyjedzie cesarz  w p ro s t do L eitb , 
g d z ij po będ  ie oczekiw ać ja c h t ,H 'h in z o l le r n * .
Jc'st także m ow a o spo tkan iu  się w W indsorze 
z księciem  C u m b erlan d , co m a stać  w zw iązku 
z u regu low an iem  n as tęp s tw a  tro n u  b rm s z w i-  
ckiego. C sa rz  au s trjack i, k ró l saski i k ró l d u ń ­
ski s ta ra li się żywo o przyjście do sku tku  tego 
sp o tk an ia , a k ró low a W ik to ria  m a osobiście 
pom ódz do p o jednan ia  cesarza z księciem .

C hrysłjanja 21 październ ika. S tro n n ic tw o  
lew icy uchw al to p ro g ra m  przyszłych w yborów . 
O p;e ra  on się n ą  zasadach  n a s tę p u ją c y c h : 
1. N iezaw isłość N orw egji, zaznaczona u tw o rze ­
n iem  osobnego  norw esk iego  m in is‘ere tw a sp raw  
zew nętrznych , tudzież u stan o w ien iem  osobnych  
ko n su la tó w  norw esk ich . 2. D ążenie do  u s ta n o ­
w ien ia sądów  rozjem czych i ok reślen ia  n e u tra l­
ności. 3. Z ibezpieczanis ro b o tn ik ó w  n a  w y p a ­
dek n iezdo lucści d i  p racy  w  całej N r^ e g j i .

B udapesz t 21 p aź iz ie rn ik a . N iek tó re  dzien­
niki tu te jsze  donoszą, iż g ru p a  s tu d e n tó w  w ę- 
g iorskich  u rządziła  d em o n strac ję  b aw iącem u  tu  
przez je d en  dzień m in is trow i w o jny  jen . K rieg- 
b am m ero w i. Z ebrało  się około 50  s tu d en tó w , 
którzy pociągnęli ku m ieszkan iu  m in is tra  i 
w znosili ok rzy k i: Abeug! A bdankent je len i  
(jeleń  znaczy tu  je s t to aluzja do  u k a ra n ia  
kilka rezerw istów  w ęgierskich  za to , iż podczas 
zeb ran ia  kon tro ln eg o  zam iast kier zaw ołali po  
w ęgiersku  jeleń P r typ . R e d ) N astępn ie  chcieli 
s tu d en ci p rzeciągnąć ulicam i, ale p o l r j a  ich 
rozp rószy ła .

Kraków 21 października. W  tutejszych kołach 
ant aemickich rozwinięto sg tację  przeciw pos-om 
Weiglowi i Sokołowskiemu z powodu, że podpissli 
iutirpeLcję w sprawie morde-stwa w Polnej. W po­
niedziałek odbyć się ma w tej sprawie zebranie 
cechmistrzów i wydiiałowych cechów, a później pu­
bliczne zgromadzenie dla wyrażenia tym pesłom nie­
zadowolenia. O ile slychsć, władze nie zezwolą na 
odbycie publicznego zgromadzenia, jakkolwiek ma 
być na nicm omawiana także ogólna sytuacja poli­
tyczna i sprawa ref >ro*y statutu miejskiego.

TamÓW 21 października. Dziś otwarto tu wy­
stawę ogrodniczą w obecności ks. Eustachowej San- 
gusdnw ej, starosty Dunajewskiego, reprezentantów 
władz rządowych i autonomicznych. Przy otwarciu 
przemówił dr. Gałecki. Wystawa przedstawia się 
imponująco.

Wiedań 21 październikia. Prognoza tutejszej 
stacji meteorologicznej na jutro opiewa dla Galicji 
zachodni j : .Przeważnie pogodnie i sucho, chłodno, 
mgła poranna*; dla Galicji wschodniej: .W ia tr ,
przeważnie pochmurno z deszczem, chłodno*.

W iedeń 21 października. Zapowiedziany na 
dziś wykład prof. H i r n a  nie odbył aię, wskutek 
tego nie było było demonatracyj zapowiedtianych 
przez studentów nitmiecko-narodowych. W auli pod­
czas dzisiejszego .bum m lu* przyszli do bójki mię­
dzy studentami, należącymi do katolicki :h stowarzy­
szeń a niemieckimi narodowcami. Z auli bójka prze­
niosła się na terasę przed uniwersytet, gdzie czekał 
komisarz policji z kilku ajentami i zdołał przywrócić 
spokój.

Proces Kasy oszczędności.
Lwów 21 paź iz iern ika .

Na d zb ie jscem  posiedzeniu  k tó re  rozpoczęło  
się, jak  zwykł*, po  godz. 8 o m aw ian o  dalsze 
szczegóły do tyczące m an ip u lac ji Z m y z rez e r­
w ow ym  funduszem  w ekslow ym . M iędzy innem i 
chciał raz  Z m a podnieść z t :g o  ty 'u łu  i r o t ę  
19 288  zł. W  lik w id stu rza  zw rócono  je d n sk  je ­
go uw agę , że gdy idzie ty lro  o p rzep ro w ad ze­
nie, podnoszen ie go tów ki je s t zbędne. Zm ia 
z r y to ^ a ł  się, ale o s ta te c z n i  zgodzd 9'ę n a  p ro ­
pozycję likw idatu ry .

G ly  przew odniczący  zapy ta ł oskarzon  *go, 
czy sp ra w a  ta  je s t  m u  zn an a , o d p a rł p . W ę- 
drychow sk i, że nie. Z zsznsń  je d n a k  p. Z i l e -  
ckiego w ynikałoby , że o tem  w iedział. W  o g ó i  
oskarż  ny  p n w ta rz a  to , co m ów ił już  w czoraj 
w  tej sp raw ie , że, jakko lw iek  Z<ma p o stęp o w ał 
n iefo rm aln ie , on  tem u  przeszkodzić n ie  m ógł.

Dalej zadaw ał o sk a rżo n em u  p y tan ia  o b ro ń ­
ca dr. A scbkenazy , a z py tań  tych  w yciągnął 
w nioski, iż oskarżony  w  osta tn ich  dw óch  d e- 
'ra u d ic ja c h  nie m ógł b ra ć  udziału , bo 26  s ty ­

cznia b r. już  nie u rzędow ał. Z resz tą  o s ta tn ia  
sp raw a  z 8 0 .0 0 0  zł je s t jaszaze p rzedm io tem  
dochodzenia k a rnego , a d r. A schkenazy ośw ie­
tla j ą  tak , ja k o b y  jej nie popełn iono  w celu 
za tu szow an ia  jak ie jś  m alw ersac ji, lecz dla z a ta r­
cia jak iegoś zw ykłego b łędu  rachunkow ego .

O Iczytano zeznania Z m y o rezerw ie  w e­
kslow ej, w  k tó ry ch  Z im a tw ierdz i, iż rezerw ę 
w ekslow ą p r o w a d m m  na podstaw ie  i r h w a ly  
dyrekcji. P rzew odniczący  zaznacza, że d r. K o ­
ń m i zeznał w tej kw estji inaczej, a m ia n o w i­

cie, żo sp raw a  rezerw y  by ła  u ł żona pou fn ie  
m :ędzy śp . T arnow ieck im  a Z im ą.

P ro k u ra to r  podnoś', z nacisk iem , Se G ąsio- 
row sk i i G órski, u rzędnicy  niżsi stanow isk iem , 
przeszkodzili Z m ie w  niew łaściw em  p o d ejm y - 
w an iu  p ien iędzy  i n iek tó ry ch  weksli, a  W ęd ry - 
chow ski naczelny b u ch a lte r, zezw alał n a  w szy­
stko . W ędrychow sk i tłóm aczy  się tern, że oni 
podpisyw ali asygnatę , a on  ją  dop iero  n az a ju trz  
odbiera ł.

Z -esstą  zeznan ia  Z ;m y w  ś h d : tw ie  złnzone 
w  tej sp -aw ie  zaw iera ją  w iele sprzeczności. P o ­
b ie ran ie  pierw szej zd e frau d o w ao ej kw oty  14 .600  
z ł , zo pom ocą  książeczki oszczęd teściow ej, tłó- 
m oczy on tem , że chciał p o k ryć  m alw ersac ję  
pew nego u rzędn ika , k tó re j się d o p o śń l w dziale 
w kładkow ym , to  znow u  m ó w i: .n ie  w yobrażam  
sobie naw et, żebym  m ógł tę  książeczkę m ieć w 
rękach* . Nie pam  ę ta  rów n ież  podn iesien ia  kw o­
ty  65  0 0 0  zł., chociaż to  się s ta ło  w  g ru d n iu  
r . 1898. S ędzia śledczy zaznaczył w sw oim  m e- 
m orja le  o tych zeznaniach, że Z im a był po  i :h  
złożeniu zgnębiony  i zm ęczony, uczuł bo la 
w  p ie rs iach  i tego  sam ego d n ia  w ieczoram  
u m a rł. Było to  3  s ie rp n ia  br.

Ś  viad. Ż e b r o w s k i  p -zesłu ch iw an y  po  
raz  trzeci, sp o ty k a  się z gw ałtow nym  a L k ie m  
d ra  A schkenazego , k tó ry  s ta ra  się m u  w ykazać , 
że to  on  z końcem  stycznia lub  w  h p y tn  fał 
szow ał księgi i a sy g n a ty  w  cela p o k ryc ia  m a l­
w ersac ji 65  0 0 0  zł., zwł iszczą, że to  oy lo  w  t /m  
sam ym  czasie, k iedy  się w  K asie paliło  i k iedy 
tenże sam  św iadek  p rzen ió sł k o n ta  K uhnela  
i F ró h h c h a  do  księgi g łów nej.

Ś T in d . G ą s i o r o w s k i ,  lik w id a to r, zezna­
je , że dow iedzia ł się o is tn ien iu  rezerw y  w ekslo­
wej d o p ie ro  w  r. 1897 S  viadek rad z ił w tedy  
Z mie, żeby dał spis s ta ry ch  w eksli do  ich o d ­
p isan ia . P o w iad a , ża prócz opw anego w  akcie 
o skarżen ia  w ypadku , Z im a p arę  razy  do ro k u  
sp łacał różne n ieściągalna w eksle. P rzyzna je , że 
pob iera ł dla Z ;my n a  książeczkę oszczędnośc io ­
w ą różne  kw o ty , aby  p o k ry ć  n ied o b o ry  p o w sta ­
łe w sk u L k  m alw ersac ji jed n eg o  z urzędn ików .

K oniec o godz. 3  p o p o lad n iu . N astęp n e  w 
poniedziałek  o godz. 10.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
f  Ks Zygmunt G orazdnw ski, kaaoaik hono­

rowy. wikary w kościele św. Mikołaja we Lwowie, 
cało wiek bardzo zaslużoay na polu dobroczynności, 
zmarł wczoraj we Lwowie. Jego gbw nie staraniem 
powstał zakład dla nieuleczalnych we Lwowie przy 
ul. Kurkowej, internat dla wychowanków seminarjum 
nzuczycielskiego, itp-

Komitat ce n tra ln y  na wschodnią Galicję, za­
twierdził na pow at 1 ski kandydaturę hr. Kraci- 
ckiego.

Wiadomości giełdowe.
W iedtń 21 października.

(/r .)  Ponieważ wszystkich małych spekulantów, 
którzy ostatnimi czasy kupowali akcjt żelazne nie 
na to, aby je posiadeć, ale tylko dla gry —  wy­
płoszono, a złożone przez nich na pokrycir icb zo­
bowiązań zadatki (t. z. Dsckung) utonęły w kiesze­
niach wielkich spekulantów, robiących kursa tych 
papierów, przeto uznali ci wielcy spekulanc. za w ła­
ściwe powstrzymać d.lsąy spadek kursu walorów 
górniczych i sami je dziś odkupowtli po niskich ce­
nach. Także berliński la i (  przyczynił się dziś zna­
cznie do podtrzymania kurau tych walorów, gdyż 
skutkiem mowy W ilhelma II, wygłoszonej w H un 
burgu, a zapowiadającej budowę wielu nowych pan ­
cerników dla floty niemieckiej, zapanowała w Berli­
nie hauesa walorów żelaznych. Z poprawienia się 
tendencji skorzystdy także akcje bankowe i kolejo­
we. Najwięcej traaiakcyj robiono w akcjach tram ­
wajowych. rozeszła aię bowiem pogłoaka, że rząd 
podobno już zdecydował aię przyznać wez/etkim no­
wo wybudować się mającym linjom tram waju ele­
ktrycznego w W iedniu znaczne ulgi podatkowe.

Wiedeń 21 październ. Zamknięcie giełdy godz. 3 min. 40 
Akcja &0*tr. Zakt. kredy*. 366-—, Akcje węg. Zakl. kred. 
367’—, Akcje Auglobankn 160 —, Akcjt Unionbanko 
304-—, Akcje Laenderbanko 236 —, Akcje 8ankvereian
2 6 9 —, Akcje Bodencradit 460-—, Akcje â .1 Banku hipo­

tecznego — , Akcje kol. państw. 326'7t>, Akcje kolei 
I -i>.dniowej 71-75, Akcje tramwajowe 445— , Akcje kol. 
Elbethal 24S —, Akcja kol. Północnej — •— Akcje kolej 
Czemiawieckiej 279 —, Akcje alpiay 267 — Akcje Rio.a 
Moranji 337 75, Akcje pragskiego Tow. żeL 1340'—, 
Akcje fabryki broni 194 —, Azcje tnreckie tytoniow, 
134 —, Obug. węg. indem. 93 80, Renta majowa 99‘50, 
Aostr. renfa. koronowa 99 46, Węg. renta koronowi 
95 —, 56 1. listy Tow. kred. ziem. 9216 , 4*/,lisćy Banku 
kraj. 96 50, 4*/,*/, listy Banku kraj. 99 70, 4*/, listy 
Baśka hipot. 94 —, 4*,/*/, listy Banku hipot. 98 '—, 
5 '/, listy Banku h ipo t 110-—, 4°/0 Gai. eblig. propinac. 
95 40, i°l, Gal. poż. kraj. z r. 1893 92 60, 4*/, Pożyczka 
m. Lwowa 92 50, Loty tureckie 58 20, Marki 58'97 
Rsble 127-25._________________________________________

Przyjechali do Lwowa.
dnia 21 października 189C r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 8, pierwszo­
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. Hr. W. Bawo- 
rowski z Tarnopo’a. Hr. J. Łubieńska z Tarnopola. S. 
Sękowsri z Wojsławia. J. Tołbczko z Krakowa. L. 
Wiśniowski z Krakowa. B. H auslich, M. Gieskan, E. 
Schmieó z Wiednia. S. Mansfeld z Londynu. A. Gór­
ski z Petersburgi. K. Horodyski z Żabińce. T  Boriseh 
z Wiednia. J. Rosenstock ze Skałatu. K. Bartoszewicz z 
Krakowa. H. Dobrzański z Totoka.

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierzs 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Zawsze wdzięczni
są dzieci rodzicom, którzy wcześnie starali się o to, aby 
najdroższe dobro, dane ludziom, pielęgnować. Mianowicie 
zęby, najważniejsze czynniki dobrego zdrowia i niezmą­
cone’ rozkoszy życia, wymagają całkiem Szczególnej 
n vagi. Jeżeli rodzice starają się o to, aby dzieci co­
dziennie ra n i i wieczorem u s ti n iw ą  desinfekcjonującą 
wodą do ust i zębów , K o e m i n *  czyściły, świadczą 
swym pociechom największe dobrodziejstwo. Albowiem 
Kosmin przez swój szczególniej skład, jest wstanie ochro­
nić zęby od szkodliwych wpływów i wzmocnić delikatne 
dziada. Dzięki swemu działanin i z powouu stanowczo 
orzeźwiającego smaku nżywany bywa , K o s m i n *  
obecnie ogólnie w rodzinach,

fluokr l d . ,  na długo wystarczając, da nabyda w aptakack: 
znaczaiajazych droguaijach i penummjacłi. Jaairaim raprasaetaqa, 
E. Sknwan w Wiadnio IX, HlUlnargaaaa S.

Ksawery i Ludgarga Budkiwsey
w knrsie przedkam&wałowym wyuczają wszystkich tańców 

salonowych. 965 1—3

Zm iana pom ieszkania.

Dr. BRUDZĘWSKI
•ku lista ,

b. I. asystent kliniki okulistycznej nuiwersytetu Jagielloń, 
■kiego, były elew kliniki okulistycznej uniwersytetu 

w Paryżu
osiedlił się we Lwowie przy' ni. K op e rn ik a  1. V 

ordynuje od 11—1 i od 3 - 5 .  837 1 —1

IV sali kasyna m iejskiego w sobotę 21 pa­
ździernika i codziennie Ctaeraller Tnorn . V. ieezór 
w kramie złudzeń B lety do nabycia u A Klimkiewicza, 
ul. Karola Ludwika Nr. 1. 938 1—1

„Flirt" „Kraj”
najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru Sassowsldega
wyrobu

S. W Niemojowskiego
188 i— ? W9 Lwowie.

I Wszędzie do nabycia.
Do n i e s i e n i a  r o z m a i t e

oo 1V* w o la  od wyr-afo.

Agencja nauczycielska H tmańska 6 po- 
** lecą Paryżanki, nauczycielki i bony. 
Kaoz.nar nauczycielka. 992

Dllety wizyta we, zaproszenia, karty i M y  
O ślubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst.-litograficzny. Antoni Przy- 
szlsk we Lwowie, ul Lindego 4

rW n W n  Bukowe suche, sag i-o me- 
ULŁOWI trowy 12 złr. 50 ct Zamów e- 
nia erzyjmujs handtl Zsdu*owicza i Spił. 
Akademicką 6. 968

fi*  sprzedania kilka wozów kotrezyny 
o “ i mieszanki, kilkadziesiąt korcy ba­
raków i kartofli do jedzenia i drobnych. 
Wiad .mość: Ks. probosz-z w Hołoskn 
kolo Lwowa 9 '9

M ińlł picia Spasowski pod wszelką 
III UU gwarancją czysty, badany i przez 
powagi lekarskie uznany jako jedyny 
śród k przeciw bezsenności i cslabieniu 

nerwom

Władysława Bażanta
ulica Halicka 1. 3.

M ód deserowy najprzedniejszy 48 ct. 
1® k io , w łisna pasieka Korzemewicz, 
em nanczyciel Iwancznny pl.

Praktykant
991

m ‘jący opiekę rodziciel-iką, 
znajdzie u m i e s z c z e n i e  

w hm dlu ga'anteryjnym Górski I Szy­
dłowski Lwów plac Marjacki 8 995

P iękny 7-1 tn  wierzchowiec damski, ka­
sztan, bez odznak, miary 170 cm. zu­

pełnie zwiarzony, t n :o >lo s;rzedani:. 
Błonie Traugutta 1 31. 988

UlalfM świeże niezbierane litr ’0 e t n , 
P if r  Ad k r tafle najlepsze 100 kilo 180  
z dastiw ą do domu z dóbr b r. Potoc­
kiego. Zamówienia przyjm ’je handel Za- 
durowicza i Spółki Akademicka 6. 1000

7 ||n |m ,f> h  wizytorów dla Lwowa i pro- 
LUUlBJbll win-ji pos nkuje pierwszo­
rzędne Towarzystwa ubezpieczeń za stałą 
płacą i prowizją. Oferty pod ,F  L .‘ p-zyj- 
muje binro ogłoszeń Buchstaba Lwów.

Z aw iadam iam  S zan o w a ą  P. T . 
P ub liczność , iż z dn iem  dzisiej­
szym  o tw orzy łem

Restaurację
i piw iarnię p^lzneńską połączoną 

z Pokojnm do śniadań 
L w ó w ,  n i .  A k a d e m i c k a  1. 12.

naprzeciw Kasyna miejskiego.
995 1 - 4 Z najgłębszym s-acnnkiem

Jan J a k o b l .

100— 300 guldenów miesięcznie
zarobić mogą pewn'e i rzetelni*, bez ka­
pitału i ryzyka osoby każdeg > stann we 
wszystkich mleJscowoAciach

przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów 

1336 Zgłoszenia do 1 —10

Ludwika Ósterreichera
VII-. Deutschegasse 8 Budapest.

WHnWJi w 1 n wiebr, poszukuje | O pokoje frontowe w p rterzc i t pokoik 
flU U W a miejsca do -zarządu domu — I ń  II. piętro do najęcia od 1 listopada 
Po-zta Komamo I  orodczyńska. 997 |  ul. św. Mikołaja 14. Qas997 988

I H

O g ł o s z e n i e .
P rz e ś ^ ie -n i  R i d i  sło i. rn h s ta  L  vowb za ? iąg n ę L  poży zkę

10,000.000 złr. w. a.
i m h w aM a, by  za część tej k w jty  zostały  z a o ro w e d io n e  w  m ieście

Wodociąg
S k u ‘ek je s t ten , że w ody w tym  roku  je=zcze nie m am y, ale 

z pow odu ro zkopanych  r> w ów  m am y  n a  u licach po tężne b io to . S p o ­
sobu  usunięcia b io ta  z chodn ików  i u lic  n ie  n n ,  ale je s t sposób , by 
uch ron ić  się od pow alan ia  obuw ia , od zam oczenia nóg  i od  m ożliw ej 
słabości, 967 l —l

T en  sposób  je s t :  K upić dziś j e l c z e  p r im a  p e te rsb u r jk ia  k a lo sz a . 
P o  na jtańszych  cenach , dam sk ie  od 1 zło. 70  ct, — d n t a ć  m ożna 
w  łn n d iu  pod  f irm ą  S tan isław  Gabriel w a L w ow ie p lac H  licki 1. 3 .

w

■s. *

Najwyższe odznaczenia 
i0  złotych medali

ZYGMUNT FLUSS
pierwszorzędny zakłid 

PAR0WEI FARBIARMI
che niczna 
PRALNIA

ubiorów I nutory]
;■> wszolkiego rodzaju 
? Fabryka Borna Zalle I, 31)

Telsfoi 243 ii 576.

Własne filje: we Lwewie tylko przy n'lcy SykstuikleJ liozba 28, 
w Krakswls tyłka przy u'. ś« . Krzyża I. 7.

Zamówienia z prow'ncji wykonuje się skrupulatuie. 971 1—4
Wobec nadużyć proszę dokładnie uw ażać na mńj adres.

Dla amatorów dobrego piwa!
Jako  w łaściciel jednej z n a  s ta rszych  lw ow skich  re s ta u ra c y j, z n a ­

jący  dok ładn ie  w y m ag an ia  S zanow nej P . T . Publiczności, u rządziłem  
w e w łasnym  d o m u  o sobny  lokal, w  k tó ry m  sp rz e d a w tć  b ęd ę  w y łą ­
cznie ty lko

Piwo eksportowe
lw ow skiego T o w arzy stw a  akcy jnego  b ro w a ró w , a to  w tem  p rze k o ­
nan iu , że n o w a ta  m a rc a , u z n a n a  przez p raw dziw ych  znaw *ów  za 
znakom itą , śm ia ło  k o n k u ro w ać  m oże z obcem i a  zby t d rog iem i p iw am i.

W  lokalu  ty m  p o s ta ra łe m  się o d o b o ro w ą  kuchn ię  i w srelk ie 
tru n k i n a jlepszej jakości, to  też m am  nadzie ję , że u d a  m i się pozy­
skać w zględy S zanow nej P. T . Publiczności, k tóra] po lecam  się, p ro ­
sząc o liczne odw iedziny.

933  1 - 3

Eliasz Herman,
re s ta u ra to r  p rzy  ulicy G ródeckiej 1. 60, 

ró g  ul. N a B łonie.

Wanny, łaźnia, kąpiele rcymsko-iryjskie
i  p l y w a l n i f t

w Zakładzie kąpielowym 
św, Anny

o tw a rte  codziennie od godziny  6 
ra n o  do 9  w ieczorem ; w  niedziele 
i św ięta zak ład  o t w a r t y  t y l k o

•mu.

Łaź da dla paii
o d  i S  w r z e ś n i a  d o  1 - g o  l i p e a ,

gfątfcw. 2— 7 wieczorwi:,.
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C elem  po łożen ia  ‘am v nadużyciom  n iek tó ry ch  r e s ta u ra to ró w , 
m am  zaszczyt p o d ać  do  publicznej w iadom ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają u  szklanki tylko następująoe firmy: 24 1 - ?

N attała Tsepfsr, nJ Ti ybnnalska 12. 
Woj pJeo1! Łopaozyaskl, Gródecka 79.
U. Makowski, ul. Krasickich.
Jakób Agld. uL Kraków r 25.
A. Adler, plac Akademicki.
Józef Ebrllob, kawiarnia Teatralna. 
Adolf Griinfeld, ul. Janowska 7.
Oz las Garfuakel, ul. Sykstuska.
J. Haadwerker, plac Smolki, 
wiioelai Hellmaan, ul. Kazimierzo>.vska, 
Aatsal Herold, ul. Sykstuska 14.
Józef Jankowski, ul. Halicka.
Adolf Krano, u l  Skarbkowska 9. 
k.igjst KoatKlewloz. ul. Wałowa 13. 
Władysław Kozłowski, ul. Gródecka. 
A. Koli, ul. Kopernika.
J, i  Leaobsl, uL Słoneczna.
S. Laanl, Gródecka 54.
Jao Lndwlg, u l  Krakowska 1. 7.
Jakób Lewenbeok, ul. rryhunalska 
8. Zookormaa, ul. Leona Sapiehy, 
lakóa Znokerwann, Zimorowicza 18. 
Leonard Żyozyóskl, ul. Zyblikiewicza. 
Knlplóoki Jan, P.ińaL..
Piotrzyokl Edward, Pańska.
Rei . i  S., Rynek.
Sobaplra S., Rynek.
Worzol J., p. Bernardyński.

J. Nowoźealuk, ul. Kopernika 1. i.
Karol Przybylski, Teatralna 1. 13.
M. Pomeranz, Rynel 7.
Max Rothberg, ul. Gródecka.
Antoni RudzlAokl, restauracja kolejowa. 
Abraham Rothberg, <il. Kazimierzowska. 
Oslaa Sohwarzer, ul. Gródecka.
Herman Salzherg, ulica Kołłątaja.
Sohullm Stoff, ubca Sobieskiego.
S. Sohall, ul. Krasickich 1. 20.
D. Sonnea8oheln, róg Gródeckiej i Solami. 
Jar Stelmaohów, Ch o raczy  z na 6 .
Jan Wainy, ul. Czarnieckiego.
K. Ytollsch, ul. Gródecka.
H. Zlemet, ul. Kazimierzowska.
A. Wang, Zyblikiewicza 42.
A. Ch. Weiseberg, ul. Gródecka.
I. Ch. Krelndler, pi. Bernarnyński.
P. Buohholtz, ul. Szeptyckich 
I. Tenenbaum, ul j giellońska.
Arnold Wlhelm, B t irego.
Baum Hermu, żarnie* kiego.
Dortnwn Ad., Skarbkowska.
Drucker EIJ-SZ, Gródecka.
Frled Jakób, Rynel 
Handwtruer Jonasz, pl. Smolki.
Aess.er Dawid, Pańska.
Waag Ad., Zyblikiewicza.

G łów ne zastęp stw o  i sk ład  p iw a beczkow ego

u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12,
Telefon Nr 6.

S kład  p iw a fl iszkow ego u p. W iese ra , <*t S y k stu sk a  14 T e le fo n  n r. 149. 
N a  przyszłość ogłaszać b ęd ę  każdej d rugiej n iedzieli w  p ism ach  lw ow ­
skich  nazw iska re s ta u ra to ró w , k tó rzy  PIWO OKOCIMSKIE sp rzed a ją , 
a  n a d to  zastrzeg am  sobie w y stąp ić  w  d ro d ze  sądow ej p rzeciw ko sp rze - 
d a ly ,  a  n ad to  zastrzeg am  sobie w ystąp ić w  d rodze  sądow ej p rze­

ciw ko sp rzedaży  obcego p iw a pod  m a rk ą  okocim skiego.
JAN GOETZ, b ro w a r  v; O kocim ie.

NOWA GAŁĘŹ PdZEMYSŁU KRAJOWEGO-
Papier c. k. uprzywilejowanej

fabryki tutek cygaretowych
w Sassowie

istniejącej od roku 1865
pr.’ > ra b  a

i a  l i ł t i  w ląmM  i tu tti cyiaretowG
wyłącznie z^ana firma

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKi
WE LWOWIE 188 1 - 3 8

F a b ry k a  S A S S O W S K A  w ysylafc do ły  hczas b ibułki jedyn ie  
ty lko  za g ran icę  i w y rę b am i s w .;p  v>i zyskała rozgłos św  atow y . 

Oryginalne papierosy im portow ane z Egiptu i Turcji, w yrabiane są  
przew ażnie z BIBUŁKI SAS30WSKIEJ 

K rocie idą za g ran icę , a  obcy bogacą się naszym  g roszem , zasypu jąc  
n as  lichem i ~.vo' .-mi w y ro b a m i!

N ie bogaćm y •. a g ra n icz n re b  o rzo w r^ ło w -ó w , k u a u jm y  o d tą d  bibułki 
I tu tk i cygaretow e z papie u S isso w sk h g o . w y ro b u

S. W IERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, w e LWOWIE.
B ibułki i tu ‘ki cygaretow e i  pap ie ru  Sassow sklego, w ęro b u  

S. WleniBZ Nlemojowsklego s i  do r r b y J a  w e w szystk ich  b a n d a c h  
i c. k . tra fikach , o ileby zaś tik o w y c h  n<e było, u p r a s 'a  się odnieść
0 nie w p ro s t do  fab ryk i.

K jąieczk’ wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach i  cenie po 1, 9, 5
1 10 ct. za książeczkę, tut i i zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęź przemysłu kr jowego, która dostarczyć może zarobku 
■elkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu.

jj^ "*  Każda etykieta zaopatrzoua jest finną S. *\ Nlamojowokl, oraz napisem 
Saasów. S. WIERUSZ NIEM1 UOWSKI, Lwów Wałowa 25.

Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 
granirsui flaszka niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny druk rui 
żółtym papierze) jest zamknięta.

Daljd M i a r , ! ! !
W. Maagera
prawdziwy, oczyszczony

Tran z Wątroby Miętusa
w opakowaniu prawnie ochronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a
w  Wiedniu. 932 118—

Badany przez pierwsze medyczne powagi i po­
lecany także dla dzieci z irawodu łatwej atrawnosol, 
a używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić wzmeonlen'8 całego orga­
nizmu, „zoze^ólnlej piersi I płuc, przybytek wagi 
olała, polepienie soków, Jakoteż oczyszczenie krwi. 
Flaszkę po 1 zł. możną dostać w kładzie fabry­
cznym we Wlednln, 111/3, Heumarkt, Nr. 3, jakoteż 
w bardzo wielu aptekaoh Austro-Węgler.

We Lwowie u pp. Piotra Mikolascha, Zygmunta 
e  Ruckera, Jak ' ba Beisera, Szymona Haya ap k n _ , ; 

^ S t .  Markiewicz, A. Htlhnera kupców.
Główny skład i miejsce wysyłek na monarchję 

|  austro-węgierską

* W. Maager, Wian, 1113, Heumarkt, 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
CHAMBARD

( T H Ź  P U E G A T I F  d e  C H  A M R  A R T ))
W  skład których wchodzą jedynie ziółka  

l kw iaty , są środkiem czyszczącym, przyjem nym  
w smaku, o działaniu łagodem, nadającem się dla 
osób delikatnych i  wrażliwych. Użycie ich nie w y­
maga ani dyety, ani zm iany zwykłego trybu życiu

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwardzenlom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto: bole 1 zawrót głowy, brak apetytu, nudno- 
*ol> m4'tŁ,ne trawienie, odąole żołądka, hemoroidy, 
uderzenia do głowy eto. 108 1—?

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, 
EhrLan

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego.

: x > j ^ o o o < x x x x x x x ) O t  
Barchany kolorowe i białe w wielkim

poleca najtaniej

ANTONI GUD: 
iiid, szyfonów i sto

'W t
f \ r  

, !  5 S
owej b u l w

Lwów Plac Marjacki 4 (Hotel EnropejsSl).
908 1 —7 g W  P ró b k i franco. "9 6

:x x x x x k x x x x x x x x x x x x x

Ostrzeżenie!
W interesie P. T. Publiczności konsumującej piwo okocim skie  

na szklanki, donosimy, iż z dniem dzisiejszym odebraliśm y sprze­
daż piwa okocim skiego następującym szynkarzom i restaura­
torom:

Ignacy Gansel, ul. Każmierzowska,
Max Graf, ul. Kręta,
H Gottlieb, ul. Żółkiewska,
Henryk Tenzer, Cho ążczyzna,
Schulim Stoff, ul. So" ie, k.egu (pod słoniem).

ż" zatem wspomnieni szyuka ze i restauratorowie piwa okocim ­
skiego na szk lank i nic m ają  na  sprzedaż.

993 1 - 2
Jan Golz

B row ar w Okocim ie.

( @ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

podróże całych 
towarzystw

■ podróże poszczególne
2 dni w podróży,

7 dni w Paryżu.
( Całkowite utrzymanie,
H  wycieczki, wstępy 

etc. etc.

Zadatek 10 zt., reszta wedle
Informacje i programy udziela bezpłatnie

W Lewi Ludmerer we Lwowie. Każmierzowska 1.21.

Bez konkurencji!

Rotha Ekstrakt Gulaszu
najnowszy wynalazek)

jest jedynym środkiem do przyrządzenia 
wybornego

G U L A S Z U
0 p ęknym kolorze, delikatnym smaku soku 
a to szybko i wygodnie. Z wiara aSjlepsze
1 najczyściejsze tłuszcze, właściwą ilość ko­
rzeni, zaczera odpadają każde dobre ć datki.

Nieoceniona dla każdego gospodarstwa, 
restauracyj, koszar i t. d. 898 1—7 

C e n a  :
1 tabliczka na 4 do 5 kilo mięsu 40 ct. 
1 mała ablicz a na 1 kilo mięsa 10 ct. 

C e n t r a l n y  s k ł a d :
W i e d e ń

I, M i a m i
Dj  nabycia we wszystkich handlach korzen­

nych i delikatesów.
Najmniejsza przesyłka aa próbę złr. 2 

franoo za zallozną

F. BERLYAK

mu CHINOWA SEM jfA LLO  l t ó W
przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. B rau1, 
radca dworu prof. DraSOhen, prof. dr. radca dworu baron vo" 
Kr tffł-Eblng, prof. dr. Montl, prof. dr. Rltter von Mosetlo- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Weln- 
leohner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zilecaue

(Dla osłabionych i rekonwalescentów)
Upilillp orphrnp ' ŁonSIres lekarski w Rzymie 1894; IV-. 
mCUMG al GUI Ilu. kongres dla fara.acji i chemji w Neap.Mi 

1894; Włoska wystawa jeneralna w Turynie 1898. 
UoHcIn i l n t c  Wystawy :WeaecJa 1894; Klei 1894; Amsterdam 
HIGUdlG ŁlULG. 1894; B°rll!* 1895; Paryż 1895; Kwtbek l j 9 7 .
P J T  Przeszło  900 św iadectw  lekarskich.

Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 
dla swego wybornego omakn bardzo chętnie zwłaszcza przez 

kobiety i dzieci. "ZBB 1302 1—?
Sprzedaje olę we wszystkich apteirnh we flaszkach po '/. 

litra po zł. 1-20, I 1 litrze po zł. 2-20.

Apteka Serravallo, w Tryeście.
Hurtowny dom rozsyłkow y dla to w arów  leczniczych, 

za łożony  w r. 1848. '9 6  3 9 *  Załużony w r. 1848.

■ a a a k o r z e n n y
Hanrlpl i Pfltojami gościnnymi
I I U l l l l U l  eleganoko urządzony 

w S t a n i s ł a w o w i e
urządzenie nan lowe, akoteż, aparat do 
piwa i a 'downia, korzystnie ao nabycia. 
Wiadom ść: Schulz ( !.wów 3 Maja 11).

Zarząd dóbr Olszanica
stacja kolei państwowej, ma do zbycia 

938 pięknie wyrośnięty 1—3

narybek K A R P I A
królew skiego i szw ajcarskiego.

Wysyłamy aż do mrozów w swych becz­
kach, licząc kopę 1-50 loco s*acja.

P U T i A M f U i n f W W U l

Sd . k ó r n e r
*  
w 
0

*
>
*
«
c

lwów ul. Karola Ludwika 29
(obok hotelu Belle-vue) poleca: 

K* sznle po złr. l -20, 1 50, 1 75, 
2, 2-25. 959 1 - 5

Kalesony po ct. 75, 90, 1 złr., 
1 £0, 1-50.

Kolnie ze po 17 c t , gumowe jo  
15 ct.

Manszety po 27 ct. gumowe po 30 ct. 
Biel zca w ełniani. ja k : kaftaniki, 

koszule, kalesony po 65, 85 ct, 
1 ił., i 2i,  1-40 do 2-50 

Bielizna prof. Jaegera tańsza o #0 j0 
Skarpetki i pończochy od 20 ct. 
Parasole po 75, 8c, 90 e t , zl. 1 do 5. 
Kalosze petersburgskie o 25°/0 taniej. 

Wysyłki dwa rszy dziennie 
Na żądanie ekspedycja załatwia 

wszelkie sprawunki bez doliczenia 
pr wirji. (Lwów Impreza).

W I N  0
\5rła8nego

chowu
lafociiio, liobrze wyleżane dostarcza od 06 
litriw  wzwyż, biate litr po 24 ct., czer- 
w:*!.'.’ ;io 26 ct. B e n e d y k t  H e r t ł ,  
wlaścic.ic! dóbr, zamek Gollisoh przy 
13: 9 Gooobitz w Styrji. 1—?

ajarsty
p o w i e t r z n o

flaszek 
napełniania 

aparat
podług ustawy już wraz z urządzeniem 
do natychmiastowego k o r k o w a a l a  
zaopatrz' ne, ewentualnie z ustawieniem 

na miejcu 1421 1 - 1
d o sta rcza  najtan iej

F. Naske w Pradze,
Tśśnov (Czechy).

Zastępcy wszeOzie sh pnszn fiw aoi!

oo o o oooo oooo
KSIĘGARNIA

Dr. Wł. Miłkowskiego
w K rakow ie

poleca dzieła naukowe pedagoga 
REU3 S NERA p t . :

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do 

bardzo p ędkiego a gruntownego

Nauczania si( J ę z y k i *  obcych
bez naiiC. ycleia,

z objaśaieniem Wymowy i z Kluozom 
n:i końcu każdego dzieła:

C a m n n P 7 olr Polsko-Nlemlockl k u r s  
OBHIUUuAbR wstępny (Fleitentarz) po
15, 30, 52 ct. i kurs I. 90 c t . ; kurs II. 

2 30; komplet (ob? kursy) 3 z!.

Samouczek
Gramatyka Polsko-Francuska i -80.

Samouczek f i ?  -
921 1 - 6komplet 2‘60.

Do nabycia w wszystkich is i^ a m f  anb.

o >-Ad N
■ m
• £k o
*5 -
C 2.

| i

| | H ( 8 S D A ^ J T R | ^ |  

*Z i a  J i i I M  UOtfDWEM*
działaj? ne ttort nadaaęe 

|ą znpeMraąydłaiEndfli.
WYRÓB

W|R®5i!
apritójf1!

KLYTHIA DLA UTRZYMANIA  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNIENIE

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y ,  b a l o w y )  s a l o n o w y

biały, rożowy albo żółr,
Chemicznie analizowany i nznany przez 1204 1 —4

PP. I. J. POHLA, C. K. P R O F E SO R A  W E  W IEDNIU
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Taussig,
C. k. Nadworni‘go oratawoy I fabrykanta delikatnych mydeł > > Btowyoh. 

SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: WE WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR.
Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hńlmera, Kru­

czyńskiego i Oberskiego, H. Grńnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Morilz Fleischer junior;  
M Przemyślu: M. BarLscban, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguurjach.

Cena puszki zł. 1*1 U.
Rozsyłka za pohraniem lub 
poprzedniem przysłaniem 

pieniędzy.

I

Pasaż
Hausmana.

Lwowskie

Foto-PlastiKon
(46 razy premiowane) 

Od a,/io -  ,9/io do widzi nia

I n d j e  p r z e d g a n g E S O W b .
972 Wstęp 10 centów. 1 — 1

FOTOGRAFIE
|  najnowsze wykonywuje
■ a r t y s t y c z n i e  f o t o g r a f

J. POPIEL dawni.j Hcnrbr
Akademicka 18. Ceuy zniżone.

1- ? T Y L K O 16

W RćSTAURACJi

NAFTUŁT TOEPFEBA I
ulloa Trybunalak; I. 12, dom własny, i 

można dostać codziennie o godzinie 8. rano .
BU gorąca śniadanie

C E N N I K :  9
Pleozeć wieprzowa z kapustą . 15 ot. i
Siekane płuoka . . .  12 „ i
F la o z k i........................................ 12 , I
Nóżka olelęoa z ohrzanem . 10 „ l
Kiełbaska z ohrzanem . . 5 „ j
K a w io r .........................................K  „
Dhlad w abonamenole . . 40 „ |

Wszelkie napitki w najlepszyoh gatunkaoh *
po oen& ł  a]umlarkowaAezych; dla pewnoiol, i
że poohodzą z moje] restauracji, daję odblor- ! 
oom znaozki. Najlepizo WINA po oeaaoh na|- 
taćgzyoh, pooząwezy od 40 ot. litr.

Z wyeoklem poważaniem I
N a f t u ł a  T o e p f e r .  |

Niezbędne
przy karmie wołów  

Śwież? transport! 
Przetłacza kauczukowe.

Pompy przy w fdęclu, 
T rokary, hegary 

i klystyry dia. bydła
940 n o s t ę p n U : 1—11

Nożyce do strzyżenia
F lu id ,  

proszek korneuburski.

S ó l  g l a n k r s L a  i amoniaL

f s ie d r I  i beI cock
Lwów ul. Hetm ańska I. 4

(obok cukitrni W-go Gr o s s a ) .

>;^SI

Dwupiątrowy dom
w najpiękniejszej i to w środkowej 
części miasta Lwowa, z wielkini ogro­
dem owocowym ,n a  przyszłość pod­
stawa do zrealizowania* dla panów 
wyższego st .nu szczególnie stosowny, 
pod pomyślnymi w a’ uokami zaraz do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u p. 
Ludwiki Pager ul. Zamarstynowska 
Nr. 9 we L w  wie. 951 1 1

O  C i ą g n i e ń
mają losy

Wielkiej Loterji dobroczynnej
na dochód Budapes teńskiego Stowarzyszeuia poliklinicznego (szpitalu) 

P ro tek to r: Zastępca p ro tek to ra :
J c i k. Wys. Arc.yks. Józef. J Em. kardynał dr. Lorenz Schlauch.

Główna wygrana 100.000 koron.
5 po 20.000 , 5 .000 korGn w a r  o^ci, itd

y/G  Wszystkie wygrane odkupione będą na żądanie w Wiedniu u Zarządu za 
gotówkę ze st ąi ertiem 20°/0 “9 6

Każdy los gra we wszystkich 6 ciąunieniach bez jakiejkolwiek dopłaty, a można 
jednym losem zrobić 6 głównych wygranych.

Rozporządzeniem wysok. Ministerstwa s arbu 1. 45922/1888 do- 
zwrl uym jest obrót tych losów w Austrji.

Cena lo»u tylko 1 koronę 
PiorwsT ciągnienie już 4  stycznia 1900

Losy po 1 koronie poleoują. Domy bankowe: Kitz & Stoff, M Karfeld, 
Kurman & Feij-enbaum, Aug. SchelleDberg i Syn, Sokal et Lilien i Kantor wy­
miany Sam uel/ et Land .u 1220 1—4

Poszukuje się odsprzeda ' ców we v-szystkieh miejscowościach 
JfĘT' Ciąguienia • i!bywać się będą nieodwołalnie w du ach oznacz nych.

Fabryka d r uk a r ń ,  
stampiglij i czcionek

LFnefl,M(jW
W  W iedn iu

li. Taborstrasse Nr. 8C
Firma najzuaczn ejsza , ia od- 
1 . '9  sprzedających. 1
S0T Poszukiwani ajenci 'V

Cenniki na żądanie franco.

Najzdrowozy klimat. Uzdrowiska w Tyrolu po­
łudniowym w jobliżu jęz ora Garda. Sezon od 
15 września do 15 maja. Pełna południowa we­
getacja, szcze. ólniej < słonione położenia Co­
dziennie 2 razy mu tyka zdrojowa na spacerze. 

Zakład ieoznlozy Inhalacje sosnowe i solankowe, kuracja wodą zimną i t c. 
Stacja kolei, poczty, urząu telegraficzny ze służbą nocną, telefon, wodociąg gór­
ski, ośw. elektryczne HoŁee pie, wszo rzędne, pensj. n .,  korzystnie urządzone 
mieszl.arna familijne. 1335 1 — 5 Prosjekt; przez Zarząd zdrojowiska.

6  złotych, 18 srebrnych medali, 30  dyplomów h m orow y en i uznania.
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Od lat 35 w użyciu w masztaralach dworskim., w większych atajnlaoh worko­
wych I oywm.yoh dla wzwocnlenla i nabrania sił do wlelkloh utrudnieniach, przy 
zochwacer.laoh, sztywnlenlach żył itd., uzdalnia konia d o  n a l l e p s s y c b  wy* 

n lk ó w  t r e n o w a n i a
K W I Z D Y

Paten tow ane stry*;hulie pęcindwe gumowe.
Patentuwane strychulce necinowe wyrabiane 

w barwach, szarej, czarnej, brunataej I białej w 4 
wlelkośclaoh, a mianowicie dla lewej i prawej nogi.

Dla pęciny, mierzonej w a b  
o obwodzie 20—22 cm nadaje nr.

2 2 - 2 4  ,
& - > . 2 4 - 2 7  ,
|  h  ,  ‘2 7 -3 0  ,

L  K W I Z D Y
Fatentow ane przyrządy ochronne gumowe 

dla nóg końskich. _
11 ustrowany katalog darmo i optatnie.

Skład główny: FRANG. JAN KWIZDA
c. i k. austro-węg., król. rumuń. i ks. bułgarsk. dostawca nadworny.

Aptekarz okręgowy w Koraeuburgu ped Wledalem. 63 a 1—?
Cena patent, stryihulca pęcinoweg ' barwy szare] za oztukę 

nr. 1 złr. 2 /5  — nr. 2 zlr. 2'75
nr. 3 zlr. 3'20 — nr. e zlr. 3-65

w barwie czarnej, brunatnej I białej 
nr. 1 zlr. 2 95 — nr. 2 zlr. 3 20
nr. 3 zlr. 3 40 — nr. 4 zlr. 3-85

W o d y  M i n e r a l n e  & -.lÓ .3 t5 -.A  I 1 Z Ą C O W E

m  r * i ' |in  r n  p q t in ^

GRANDE-6RILLE. HOFITAL•m .a  9 /..ZJT-Zwracać uwag% należy na oznaczenie źródła.

j w ydaw cy: Dr. K Oatasztwski-Barnńs^' A. Milaki i Sj» Z d r u k s m i  V. i S p . St,


